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X/ sesja Krajowej Rady Narodowej

Narodowy plan gospodarczy
Warszawa. W dyskusji nad budżetem wy 

czerpujący referat o 3-letmim planie odbudowy 
wygłosił minister Minc.

Trzylatka sytości
Min. Minc po omówieniu naszej sytuacji go­

spodarczej, w jakiej znaJeźliśmy się po wojnie, 
przeszedł do omówienia planu 3-letniego odbu­
dowy.

Centralną myślą tego planu jest odbudowa apa­
ratu produkcyjnego dla odbudowy konsumcji 
człowieka. Ta centralna myśl, to postawienie 
przed sobą zadania podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących powyżej stanu przedwojennego. 
Jeżeli zważyć wysokość strat wojennych i jeżeli 
zważyć stan, w którym Polska wyszła z wojny 
to nie ulega wątpliwości, że to zadanie jest za­
daniem niezmiernie ambitnym i niezmiernie trud­
nym. Jak wygląda w szczegółach to zadanie? Plan 
stawia sobie za zadanie osiągnięcie w r. 1949 pro­
dukcji rolnej na głowę ludności we wskaźniku 110 
proc, w stosunku do okresu przedwojennego. Ma 
to dać w rezultacie konsumcję żywnościową w 
wysokości 3950 kalorii średnio, co oznacza nie­
wielkie polepszenie w stosunku do stanu przed­
wojennego i nieomal dwukrotne polepszenie w 
stosunku do stanu obecnego.

W zakresie konsumcji dóbr przemysłowych plan 
stawia sobie za zadanie osiągnięcie w 1949 r. 
wskaźnika na głowę ludności w wysokości J20 
procent. Jeżeli chodzi o poszczególne artykuły to 
produkcja będzie się rozwijała w sposób nastę­
pujący: w tkaninach bawełnianych 103 procent, 
w tkaninach wełnianych 200 procent, w tkaninach 
jedwabnych dojdzie do 116 proc., wskórze dojdzie 
do 90 proc, w papierosach dojdzie do wysokości 
257 procent, to znaczy dwa razy tyle, jak obecnie. 
W tkaninach bawełnianych 3 razy tyle, w tkani­
nach wełnianych 2 i pół razy tyle i prawie 4 ra­
zy tyle w papierosach. v

Do czego dąży plan w najgrubszym skrócie?
Dąży on do tego, ażeby w roku 1949 było dość 

jedzenia, dość obuwia, dość ubrania, dość bie­
lizny, dość tytoniu. Jeżeli wziąć jeszcze pod uwa­
gę, że liczby, które cytowałem są to średnie licz­
by dla całego kraju, że nie uwzględniają one tych 
istotnych klasowych poprawek i przesunięć, które 
dokonywują się i będą się dokonywały na ko 
rzyść klasy pracującej, to będziemy musieli po­
wiedzieć, że faktycznie dla klasy pracującej pod 
niesienie jkonsumcji będzie wyglądało nieco 
wyżej.

Dość jedzenia, dość ubrania, dość bielizny, dość 
obuwia, dość tytoniu, ale czy dość mieszkań? Plan 
wychodząc z realnej rzeczywistości, nie stawia 
przed sobą jeszcze zagadnienia kwestii mieszka­
niowej. Wytyczne do planu mówią: „rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej będzie rozwiązywane w 
ramach koniecznych dla utrzymania ciągłej zdol­
ności pracy ludności drogą sprawiedliwego po 
działu istniejącego zapasu oraz odbudowy i 
budowy pomieszczeń mieszkalnych. Rozwiązanie 
w sensie wyrównania różnic między poszczegól­
nymi regionami i ośrodkami będzie realizowane 
w okresie następnego narodowego planu gospo 
darczego. „Jeżelibyśmy chcieli ująć w jakimś jed­
nym sloganie tę naszą trzylatkę, to musielibyśmy 
powiedzieć, że.nie będzie to jeszcze trzylatka 
mieszkaniowa, ale będzie to — już chcemy żeby 
była trzylatka sytości. Wszystkie plany, które do­
tychczas powstały w różnych krajach miały przy 
swym powstawaniu do rozwiązania tragiczny dy­
lemat, dylemat sprzeczności między interesem 
rozwoju produkcji środków konsumcyjnych i ir 
teresem rozwoju produkcji środków produkc

Mamy tu i w tym zagadnieniu do 
wygrania wielką szansę historyczną N 
czym polega ta wielka szansa historyczna? Pole­
ga ona na dwóch podstawowych rzeczach. Spra­
wa pierwsza: otrzymaliśmy na zachodzie wielki 
aparat produkcyjny środków produkcji, wymaga 
jący nie budowy na nowo, ale tylko przebudowy 
co jest znacznie mniej kosztowne. Otrzymaliśnr 
Zagłębie Wałbrzychskie i Śląsk Opolski, otrzy­
maliśmy wielkie fabryki metalowe, jak państwo 
wa fabryka wagonów, jak zaodrzańskie zakłady 
budowy mostów i wagonów i wiele innych pod 
stawawych fabryk środków produkcji.

To dziedzictwo umożliwi nam wielką i niezmier' 
nie cenną rzecz, umożliwi nam koncentrację wy 
6iłków na podniesienie konsumcji człowieka w 
oparciu o wielki aparat produkcyjny Ziem Za­
chodnich. Jest i druga sprawa, która wpływa na 
konstrukcję naszego planu. Wiemy, jak na wy

Minister Minc mówi:
sdłku narodu, na kierunku rozwoju jego ekonomii, I w kierunku wielkiej odbudowy przemysłu zbro
ciąży zagadnienie zbrojeń. Jesteśmy w tym 
szczęśliwym położeniu, że nie musimy się zbroić 
forsownie i natychmiast, że nie jesteśmy sami, że 
możemy rozbudowywać armię i zbroić ją plano­
wo, zbroić w oparciu o pomoc Związku Radziec­
kiego bez natychmiastowego straszliwego wysiłku

Bez Ziem Zachodnich — 
Polska księstewkiem warszawskim

Gdybyśmy nie mieli Ziem Zachodnich, to nie 
tylko nie moglibyśmy przekroczyć poziomu 
przedwojennego konsumcji człowieka, ale zna­
leźlibyśmy się znacznie poniżej tego poziomu. 
Znaczą one dalej, że pozbawieni oparcia o prze­
mysł inwestycyjny, musielibyśmy najpierw bu­
dować jego rudymenty i nie myśleć o rozwoju 
przemysłu konsumcyjnego. Znaczą one dalej, że 
te 5 czy 6 milionów ludności, która zostanie do 
końca planu pomieszczona na tych terenach, mu- 
siałoby się pomieścić na terenach znacznie 
mniejszych.-Jeżeli sobie spróbować wyobrazić na 
chwilę model gospodarczy Polski po wojnie bez 
Ziem Zachodnich, model tego nowego księstew­
ka warszawskiego, to model ten wypada jak naj­
czarniejszy koszmar i jak najczarniejsze nocne 
przywidzenia. Model niskiej konsumcji, olbrzy­
miego przeludnienia, chronicznego bezrobocia, 
model kraju- tak słabego, że niepodległość jego 
musiałaby się znaleźć pod znakiem zapytania.

Bez Ziem Zachodnich nie ma odbudowy gospo­
darczej Polski.

Bez Ziem Zachodnich nie ma Polski jako pań­
stwa suwerennego gospodarczo. Dlatego w pro­
jektowanej uchwale mówimy, iż w okresie planu 
scalenie Ziem Odzyskanych z ziemiami dawnymi 
winno być w pełni przeprowadzone (oklaski).

Jeżeli są głosy, które chcą kwestionować przy­

Po dymisji Walla©©’a
Waszyngton, (API) Prezydent Truman za- ! re byłyby sprzeczne z ustaloną polityką zagra- 

żądał od ministra handlu Wallace'a, by podał się I niczną.
on Ho dymisji. I Wallace podał do wiadomości, że z dniem dzi-

List Wallace'a zawiadamiający o dymisji, jest i siejszym ustępuje ze swego stanowiska. Jego dy- 
podobno najkrótszym listem w historii amery- ' misja została dobrze przyjęta na giełdzie baweł-
kańskiej. Treść jego jest następująca:

„Jak pan sobie tego życzy, oto moja dymisja.
Będę walczył w dalszym ciągu o pokój. Jestem 
przekonany, że pan to aprobuje, i że przyłączy 
się pan do mnie w tym wielkim wysiłku".

Dymisja Wallace'a oznacza wystąpienie z rządu 
ostatniego Rooseveltowskiego zwolennika „New 
Deal". Dymisja ta nastąpiła w tydzień, po wy­
głoszeniu przez ministra handlu znamiennej mo­
wy, w której atakował sn imperializm amerykań­
ski i apelował o łagodniejsza politykę wobec 
ZSRR. Urzędnicy ministerstwa handlu oświad­
czyli korespondentom, że pociągnięcie prezy­
denta było dla nich zupełną niespodzianką. Fakt, 
że zazwyczaj punktualny Truman rozpoczął kon­
ferencję prasową z 17-tominutowym opóźnieniem, 
pozwala przypuszczać, że rozmawiał on telefoni­
cznie z Wallacem tuż przed rozpoczęciem kon­
ferencji prasowej.

Truman na konferencji prasowej stwierdził,
ze amerykańska polityka zagraniczna, taka jaka 
została ustalona przez Kongres, prezydenta i mi­
nistra spraw zagranicznych pozostaje całkowi­
cie w mocy bez żadnych zmian. Żadne zmiany 
w tej polityce nie są przewidziane. Żaden czło­
nek rządu nie będzie już wydawał publicznych 
□świadczeń w sprawie polityki zagranicznej, któ-

3wia lendsncje w
Moskwa (PAP). Rozgłośnia moskiewska na- 

daje w języku angielskim komentarz znanego 
radiokomentatora Michajłowicza do wygłoszo­
nej w Zurychu mowy Churchilla. Radiokomen- 
tator Michajłowicz zaznacza, że w polityce świa­
towej istnieją obecnie dwie tendencje. Jedna 
dąży do równości i wzajemnego poszanowania 
świata. Tę politykę popierają nowe demokra­
cje. Druga tendencja dąży do hegemonii wiel­
kich mocarstw. Przymierze francusko-niemiec- 
kie planowane przez Churchilla przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych skierowane byłoby prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Przymierze to 
stałoby się podstawą do zjednoczenia bloku i 
koalicji antyradzieckich, oraz odskoczni do no­
wych wojen.

jeniowego.
Te dwie okoliczności dają nam możność poło­

żenia nacisku na konsumcję człowieka przy je, 
noczesnej wielkiej szansie historycznej prze 
kształcenia naszego kraju z kraju rolniczego w 
kraj przemysłowo-rolniczy.

należność Ziem Zachodnich do państwa polskie­
go, to my w ramach naszego planu i planowej 
działalności na te głosy odpowiemy wzmożo­

Zasady planu finansowego
Minister Dąbrowski, po obszernym omówieniu 

zasad planu finansowego, przedłoży! następujące 
tezy wykonania planu gospodarczego.

1 W zakresie planu produkcji zadaniem pla­
nu finansowego będzie umożliwienie całko­
witego uruchomienia produkcji. Pieniądz bę­
dzie dostarczony w takiej ilości, w jakiej 
zdoła go przetworzyć aparat produkcyjny. 
Jednakże pieniądz nie będzie dostarczony 
na to wszystko, co nie jest produkcją, a mar­
notrawstwem sił, brakiem oszczędności, prze­
rostem biurokracji itp.

2. W zakresie planu inwestycyjnego, zadaniem 
planu finansowego stanie się mobilizacja 
środków finansowych, wypracowanie no­
wych metod drenażu rynku, wyeliminowanie 
niebezpieczeństwa inflacji poprzez dobór 
skutecznych środków sterylizacyjnych i prze­
strzeganie przy wydatkach zasady utrzyma­
nia stałej siły nabywczej pieniądza.

3. W zakresie budżetu — przestrzeganie zasa­
dy równowagi i jedności budżetowej w okre­

ny i zbóż, która wykazała raptowną zwyżkę. 
Oczekuje się również oficjalnej wypowiedzi se­
kretarza stanu USA Byrnesa. Byrnes i jego do­
radcy z senatu rozpoczęli prywatne konsultacje 
natychmiast po otrzymaniu oświadczenia Białego 
Domu.

Laski o liście Wallace‘a
Nowy Jork (API). Żaden z przywódców 

demokratycznych, który by zdecydował się na 
wojnę z Rosją, nie zdoła uzyskać poparcia opi­
nii publicznej — oświadczył dziś przez radio 
amerykańskie b. przewodniczący brytyjskiej Par­
tii Pracy prof. Harold Laski.

Laski nie zgadza się z niektórymi posunięciami 
rządu ZSRR, oświadcza jednakże, że w żadnym 
razie nie mogą one prowadzić do wojny. Jest 
on zdania, że motorem akcji radzieckiej jest 
dążenie do zapewnienia sobie bezpieczeństwa, co 
Laski uważa za usprawiedliwione.

Lon dyn (PAP). Prasa brytyjska na ogół zżąłem 
przyjęła wiadomość o rezygnacji amerykańskie­
go ministra handlu Wałlace'a. „Times" przewi­
duje, że przesunięcie to może przyspieszyć roz­
łam w partii demokratycznej w przededniu wy­
borów.

Komentator Ivor Montegu „Daily Worker”

polityce światowej
Churchill nie troszczy się wcale o Francję i 

jej bezpieczeństwo, a jedynie ma na względzie 
interesy anglosaskie. Zapomina on jednak, że 
projekt jego wymaga aprobaty ze strony nie tyl­
ko rządów, ale. i narodów, a jak widać z ko­
mentarzy do przemówień Wallace'a, narody są 
przeciwne wskrzeszaniu hasła hegemonii świa­
towej. Zarówno komentarze, jak i przemówie­
nie Wallace'a i podobne mogą posłużyć za dowód, 
że w Stanach Zjednoczonych wielu ludzi jest nie­
zadowolonych z polityki, stosowanej przez rząd 
Trumana wobec Związku Radzieckiego. Wallace 
w tym przemówieniu zaapelował ponadto 
do powrotu do współpracy sojuszników, która 
się zrodziła w okresie wojny przeciwko hitlery­
zmowi.

nym potokiem ludzi na Ziemie Zachodnie, wzmo­
żonym potokiem ziarna na Ziemie Zachodnie, wzmo­
żonym potokiem kapitałów i materiałów inwe­
stycyjnych na Ziemie Zachodnie, potokiem to­
warów i ludzi, który scali te Ziemie Zachodnie 
ze starym krajem i uczyni z nich jednolitą go­
spodarczą potęgę (długotrwałe oklaski).

Po przemówieniu ministra Minca zabrał głos 
prezes CUP ob. Bobrowski.

Oświadczył on, że przedkłada obecnie KRN 
plan odbudowy jako tymczasowy. Etapem ostat­
nim będzie ustawa przedłożona pod koniec roku 
bieżącego, będą definitywne, ostateczne liczby 
planu po opracowaniu planu finansowego.

Następnie wygłosił referat minister skarou 
Dąbrowski na temat zasad planu finansowego.

sie trwania planu finansowego. Dotyczy to 
tak budżetu państwowego, jak innych ciał 
publicznych, a w szczególności samorządu 
terytorialnego.

4. W zakresie organizacyjnym — dalsze uspra­
wnienie aparatury finansowo-skarbowej w 
ciągu 1947 roku, rozbudowa planu finanso­
wego i powiązanie z planem możliwie wszy­
stkich komórek dyspozycji finansowych.

To zrobić, to znaczy wykonać przedłożony 
plan 4-letni, tzn. wywołać zapał narodti i silne 
jego postanowienie wykonania obowiązków 
przypadających w udziale każdemu obywatelowi. 
Zgoda i jedność narodu jest jednym z warunków 
powodzenia tej akcji.

Następnie replikował minister Minc, oświad­
czając m. in., że w najbliższym czasie zostanie 
podany do publicznej wiadomości bilans podsta­
wowych gałęzi przemysłu państwowego (oklaski). 
Opublikowanie tych bilansów sprawi wielu lu­
dziom niespodziankę, tak jak niespodziankę spra­
wiło opublikowanie bilansu Narodowego Banku 
Polskiego.

stwierdza, że Wallace nie udaje się na pustynię 
polityczną, ale stanie na czele potężnej większo­
ści narodu amerykańskiego, która popierała Roo- 
seveita. Pod hasłem polityki popierania Narodów 
Zjednoczonych koalicja republikanów i połu­
dniowych demokratów obaliła zasady ustalone 
przez naród w ostatnich wyborach prezydenta 
i dokonała bezkrwawej rewolucji w polityce.

„Daily Express" oświadcza, że nie ulega wąt­
pliwości, iż Wallace musiał zrezygnować, ponie­
waż Byrnes zagroził w przeciwnym razie ustą­
pieniem.

Londyn (Obsl. w.). W Stanach Zjednoczo­
nych egzekutywa partii demokratycznej usunęła 
nazwiska Waliacea i senatora Peppera, który 
dzielił pogląd Wallace'a na politykę zagraniczną 
Stanów Zjednoczonych z listy mówców przy wy­
borach do Kongresu Amerykańskiego. Część pra­
sy amerykańskiej dochodzi do wniosku, że róż­
nica pomiędzy Wallacem a Byrnesem dotyczy me­
tody a nie celów polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych, że zarówno Wallace jak i Byr­
nes dążą do zapewnienia współpracy z Rosją.

Oświadczenie Wallace'a
Waszyngton (PAP). W kilku godzin po 

rezygnacji minister Wallace wygłosił przemó­
wienie przez radio. W dążeniu do wyjaśnienia 
nieporozumień wynikłych na tle przemówienia 
wygłoszonego w Nowym Jorku Wallace podkre­
śla, że w całej rozciągłości podtrzymuje gło­
szoną zasadę i wypowiada się przeciwko wszel­
kiemu typciwi imperializmu. Zdaniem Wallace'a 
wygranie pokoj^ ma większe znaczenie, niż piasto­
wanie wysokiego urzędu. Wygranie pokoju, ma 
większe znaczenie, niż wszelkie względy polityki 
partyjnej. Od powodzenia czy niepowodzenia 
polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych za­
leżeć będzie życie czy śmierć naszych dzieci, 
czy wnuków. Zależeć będzie istnienie, lub zni­
szczenie ludzkości i świata".

Jednocześnie Wallace podkreślił, raz* jeszcze 
Żc kierownictwo polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych nie zdaje sobie sprawy z isto­
tnych powodów, które doprowadziły do dwóch 
wielkich wojen światowych i które wywołać 
mogą nową wojnę, tym razem wojnę atomową. 
Wallace dodał, że dalekie są mu myśli o dwóch 
światach. Stale i z najgłębszym przekonaniem 
wysuwał zasadę świata niepodzielnego, bez któ­
rego nie może być mowy o pokoju. Wallace 
chce raz na zawsze wyjaśnić, że jest przeciwny 
wszelkim typom imperializmu i agresji, nieza­
leżnie od tego jakiego są one pochodzenia.
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Projekt ordynacji wyborczej
uchwalony przez podkomisję KRN

Uchwa^ny przez podkomisję KRN projekt or­
dynacji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego 
pizewiduje, zgodnie z konstytucją, dokonanie 
wy boni ogółem 444 posłów, z czego 372 z list 
okręgowych i 72 z listy państwowej.

Prawo wyborcze czynne 1 bierne
Czynne prawo wyborcze przysługuje osobom, 

które w dniu ogłoszenia zarządzenia o przepro­
wadzeniu wyborów mają ukończonych lat 21. 
N e mają prawa wyborczego osoby sądownie 
pozbawione praw oraz te, które w czasie oku­
pacji zgłosiły swą przynależność do narodowości 
n.cmieckiej, albo też podlegają, w myśl przepi­
sów prawa odpowiedzialności za odstępstwo od 
narodowości polskiej, względnie które współ- 
pracowały gospodarczo z okupantem. Drugą ka­
tegorią wykluczonych od głosowania stanowią 
ci którzy związani są z podziemnymi organiza­
cjami faszystowskimi lub bandami, dążącymi do 
onalenia demokratycznego ustroju państwa pol­
ek.ego.

Bierne prawo wyborcze, przysługuje osobom 
które ukończyły lat 25.

Rozdział mandatów z listy państwowej
Spośród innych postanowień projektu przyto- 

toczyć należy te, które dotyczą rozdziału man­
datów w okręgach i z Listy państwowej.

W okręgach liczby głosów ważnych, oddanych
na poszczególne listy, dzieli się kolejno przez 1, ............. pliy.

. I t»A,óJAR uZ d°- gdy z otrzymanych w peda jej liczb spośród ustalonego w wyżej prze-
Pozbawieni wybieralności mogą być ci, którzy | 1 orazow °a sl9 uszeregować tyle ko- ' pisany sposób szeregu liczb kolejno najwyższych,

w okresie okupacji, zajmując kierownicze stano­
wiska w kraju lub na emigracji, przeciwdziałali 
walce zbrojnej z okupantem. Osoby przebywa­
jące za granicą mają prawo wybieralności tylko 
wówczas, gdy przebywają lam za zezwoleniem 
właściwej władzy.

Kalendarzyk wyborczy
Termin wyborów wyznacza Prezydium Kiajo- 

wej Rady Narodowej i od dnia ogłoszenia tej de­
cyzji w Dzienniku Ustaw zaczynają biec terminy 
kalendarza wyborczego.

Następnego dnia po rozpisaniu wyborów na­
stępuje wyznaczenie Generalnego Komisarza 
Wyborczego spośród sędziów Sądu Najwyższego

W ciągu dwu dni ma być powołana Główna 
Komisja Wyborcza, złożona z sześciu członków 
klubów poselskich KRN, po jednym z każdego.
Siódmego dnia następuje utworzenie Okręgo­
wych, a 14-go dnia Obwodowych Komisyj Wy­
borczych.

W. 20 dni po rozpisaniu wyborów mają być 
ukończone spisy wyborców. W 25-tym dniu na­
stępuje ogłoszenie plakatami podziału okręgów 
na obwody, Liczby posłów przypadających na 
okręg, lokali wyborczych itd. W ciągu 7-miu dni, 
od 31 dnia do 38 po rozpisaniu wyborów, listy 
wyborców zostaną wyłożone do wglądu.

Zgłaszanie list >
Równolegle z tym kalendarzykiem biegnie 

inny, przewidujący sposób zgłaszania kandydatur

Kiedy będzie zniesione racjonowanie żywności?
Przeciętny obywatel zadaje sobie nieraz py­

tanie, dlaczego po upływie 16 miesięcy od zakoń­
czenia wojny istnieje jeszcze w większości kra­
jów europejskich racjonowanie żywności? Dla­
czego nie można przejść na całkowity wolny 
handel artykułami żywnościowymi i zlikwido­
wać nareszcie kłopotliwy zarówno dla władz 
aprowizacyjnych, jak i dla konsumenta system 
kartkowy, który utrudnia życie obywatelowi i 
zmusza go do wyczekiwania w ogonkach przed 
sklepami rozdzielczymi? Przecież poza rynkiem 
reglamentowanym istnieje w wielu krajach wol­
ny rynek, na którym jest pod dostatkiem żywno­
ści, a system kartkowy nie zawsze spełnia swe 
zadanie należycie.

System kartkowy,' jako pozostałość gospo­
darki wojennej ma na celu zapewnienie sprawie­
dliwego rozdziału szczupłych zapasów żywno­
ści, jakimi państwo dysponuje. Stanowi ono 
poza tym element polityki kształtowania cen 
oraz zarobków pracowniczych, aby utrzymać 
niezbędną równowagę budżetu państwowego.

Racjonowanie żywności musi istnieć dotąd, 
dopóki nie będzie przywrócona całkowicie rów­
nowaga między produkcją żywności i zapotrze­
bowaniem. Nim więc jakiekolwiek państwo 
przystąpi do zniesienia reglamentacji na jakiś 
artykuł spożywczy, musi mieć pewność że bę­
dzie go miało do dyspozycji w dostatecznych 
ilościach. Stany Zjednoczone A. P. zniosły 
wprawdzie zaraz po zakończeniu wojny wszel­
kie ograniczenia i wprowadziły wolny obrót ży­
wnością, ale one posiadają więcej niż dostatecz­
ne zapasy żywności, czego nie można powie­
dzieć o innych krajach. Pomimo to racjonowa­
nie cukru zostało i tam nadal utrzymane i do 
dziś jeszcze obowiązuje. Nie należy o tym za­
pominać, że racjonowanie żywności istnieje 
również w skali światowej. Poszczególne kraje 
nie mogą dziś kupować tyle żywności, ile po­
trzebują, lecz tylko tyle, ile im przydzielą ze 
światowych zapasów'. Muszą więc swe potrzeby 
i potrzeby swych obywateli zredukować do 
istniejących możliwości nabywczych i na to nie 
ma rady.

Polska na pokrycie swego deficytu w produk­
cji artykułów żywnościowych przewiduje w ro­
ku przyszłym import z zagranicy pewnych ilo­
ści zboża, przy czym wysokość dowozu uzależ­
niona jest od ostatecznego ustalenia wyniku te­
gorocznych zbiorów, jak również od zrealizo­
wania zapowiedzianych dostaw. Niezależnie od 
importu zboża przewiduje się dostawę 65.000 ton 
produktów mięsnych i 70.000 ton tłuszczu. Tą 
drogą zamierza się zapewnić ludności nierolni­
czej kraju wyżywienie j.a poziomie 2.000 kalo- 
ryj na głowę dziennie i w liczbie tej import po­
winien dostarczyć przeciętnie około 890 kalorii 
na głowę dziennie dla 11 milionów ludności.

Od uzyskania tej pomocy żywnościowej bę­
dzie zależało, czy przewidziany wzrost produk­
cji może być użyty do dalszej rozbudowy pro­
dukcji rolniczej i hodowlanej oraz szybkiego 
zlikwidowania deficytów, czy też na cele wy­
łącznie konsumcyjne, W tym wypadku podnie­

i ustalenie list wyborczych. Nie później niż na 
30 dni przed terminem dokonania wyborów ma­
ję być zgłoszone do Okręgowych Komisyj Wy­
borczych listy kandydatów na posłów. Lista mu­
si być zgłoszona przez co najmniej 100 wybor­
ców, przy czym jeden kandydat może być zgłoszo. 
ny najwyżej w trzech okręgach. Liczba kandy­
datów na liście nie może przekraczać dwukrotnej 
liczby mandatów przypadających na dany okręg. 
Żadna lista1 nie będzie oznaczona cyfrą 9.

Co do listy państwowej, z której rozdzielonych 
będzie 72 mandaty poselskie, to zgłoczenie te i 
musi nastąpić nie później, niż na 40 dni przed 
dr.iem wyborów. Lista taka podpisana być musi 
co najmniej przez 500 wyborców i to z dwu okrę­
gów. Liczba kandydatów umieszczonych na tej 
liście nie może przekraczać 120.

Skarga ukraińska na Radzie Bezpieczeństwa odrzucona
Nowy Jork (PAP). Na piątkowym posie­

dzeniu Rady Bezpieczeństwa po odrzuceniu 
wszystkich trzech wniosków — radzieckiego, ho­
lenderskiego i amerykańskiego, delegat Polski 
ambasador Lange przedstawił wniosek następu­
jącej treści: „Rozpatrzywszy sytuacje przedsta­
wioną Radzie Bezpieczeństwa przez delegata 
Ukrainy Rada Bezpieczeństwa postanowiła utrzy­
mać pod obserwacją sytuację panującą na gra­
nicy grecko-albańskiej i pozostawić ją na liście 
spraw, którymi Rada zajmuje się w chwili 
obecnej."

Anglicy fortyfikują Egipt?
Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi z 

Kairu, że w ciągu ostatnich miesięcy wojska an­
gielskie prowadzą na wielką skalę wojskowe ro­
boty budowlane w strefie kanału Sueskiego. Przy 
pracach tych zatrudnione są oddziały niemieckich 
jeńców wojennych i ludności cywilnej. Budowa­
ne są murowane koszary dla żołnierzy angielskich 
> przygotowywane są miejsca dla utworzenia no­
wych obozów wojskowych. W strefie Kanału Su­
eskiego zostały znacznie rozszerzone dotychcza­
sowe obozy wojsk angielskich i powstały nowe 
obozy, do których .przybywają dalsze formacje 
angielskie z Wioch i innych krajów.

sienie istniejących norm żywnościowych z obec­
nych 1.670 kaloryj do ca 2.000 kał. nie dałoby 
się zrealizować.

Czy można w takich warunkach mówić o 
zniesieniu kartek i przejściu całkowicie na za­
opatrzenie wolnorynkowe? W oczekiwaniu na 
stalą poprawę wyżywienia, w miarę wzrostu 
produkcji krajowej musimy więc utrzymać w 
mocy wszystkie istniejące ograniczenia konsum­
cyjne, które umożliwią przeprowadzenie długo­
falowego planu aprowizacyjnego, a o zniesieniu 
kart żywnościowych na razie nie , może być 
mowy.

Na drodze do uregulowania prawa własności
na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa (ZAP). Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 10 wrze­
śnia br. uchwalił opracowany przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych projekt dekretu o przekazy­
waniu osobom fizycznym, oraz osobom prawnym 
prawa publicznego prywatnego poniemieckiego 
mienia nierolniczego na obszarze Ziem Odzyska­
nych.

Dekret ten po uchwaleniu przez Radę Mini­
strów i przyjęciu go przez Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej będzie posiadał decydujące zna­
czenie dla ostatecznego uregulowania własności 
nierolniczej na Ziemiach Odzyskanych.

Zanim dekret ten wejdzie w życie ukończona 
musi być jednak akcja upaństwowienia przedsię­
biorstw poniemieckich, która stanowi etap pierw­
szy procesu ustabilizowania stosunków własno­
ściowych w tej dziedzinie.

Ustawa z dnia 3 stycznia br. o upaństwowieniu 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej prze­
widuje bowiem, że wszystkie przedsiębiorstwa 
poniemieckie przechodzą bez odszkodowania na 
własność państwa. Dlatego też dopiero przejście 
przedsiębiorstw poniemieckich na własność pań­
stwa, ich upaństwowienie w trybie ustawy z dn.
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graficznej i zwiększonej objętości.
O r n k n j e

życiorys prezydenta Bolesława Bieruta
m podstawie jego osobistych wspomnień, ujętych w formę opowieści przez 

Zdzisława Sachnowskiego.
Bogaty dział korespondencji zagranicznej i przegląd polityki międzynarodowej

lejno największych liczb, ile jest mandatów w 
okręgu do podziału.

Każdej liście kandydatów przyznaje się tyle 
mandatów poselskich, ile przypada jej liczb spo­
śród ustalonego w sposób powyższy szeregu liczb 
kolejno największych.

W podziale mandatów uczestniczą tylko te 
listy państwowe, które z przyłączonych do nich 
list okręgowych przeprowadziły kandydatów w 
co najmniej 6 okręgach.

Podziału mandatów dokonuje się w następu­
jący sposób:

Komisja ustala, ilu posłów zostało wybranych 
w całym państwie na listy przyłączone do po­
szczególnych list państwowych, uczestniczących 
w podziale, liczby te wpisuje obok siebie, po­
czynając od najwyższej, a kończąc na najniż­
szej, następnie dzieli się te liczby kolejno przez 
1. 2, 3, 4 itd. tak długo, aż z otrzymanych w ten 
6posób ilorazów da się uszeregować tyle kolejno 
najwyższych liczb, ile jest mandatów do rozdzie­
lenia przez Państwową Komisję Wyborczą.

Każda uczestnicząca w podziale lista kandyda­
tów otrzyma tyle mandatów poselskich, ile przy-

Ambasador Lange zwrócił uwagę, że w czasie 
obrad Rady Bezpieczeństwa, delegacja polska dą­
żyła zawsze do osiągnięcia jednomyślności. Wnio­
sek polski zaatakowany przez delegata radziec­
kiego i australijskiego został odrzucony. Skarga 
ukraińska przeciwko Grecji została odrzucona w 
głosowaniu większością 9 głosów przeciwko 2. 
Rada Bezpieczeństwa odroczyła posiedzenie do 
poniedziałku. Na posiedzeniu poniedziałkowym 
rozpocznie się dyskusja nad wnioskiem radziec­
kim w sprawie zbadania obcych sił zbrojnych, 
przebywających w różnych krajach.

Świat nankf o bezczynności ONZ 
w sprawie energii atomowej

Londyn (Obs. wł.). 31 wybitnych mężó^ 
stanu i ludzi nauki wydało oświadczenie, w któ­
rym ostro krytykują obecną sytuację międzyna­
rodową, przedstawiając, że cały świat zmierza w 
kierunku wywołania wo jny atomowej'. Ludzie na­
uki krytykują organizację Narodów' Zjednoczo­
nych, ii nie osiągnęła dotychczas żadnego poro­
zumienia w tej sprawie.

Problem 800 tys. wysiedleńców 
w Enropie

Londyn (Obsł. wł.). Generalny Dyrektor 
UNRRY złożył oświadczenie w sprawie 800 ty­
sięcy cywilnych wysiedleńców, znajdujących się 
w Europie. Najlepszym rozwiązaniem byłaby re­
patriacja ich do krajów ojczystych. Najgorszym 
byłoby rozwiązanie obozów i swobodne rozpusz­
czenie ich na terenie Austrii i Niemiec, co znowu 
pociągnęłoby za sobą niepomyślne następstwa 
i dałoby epigonom hitleryzmu broń do rękf.

Niemcy i Japończycy planowali zamach 
na Generalissimusa Stalina

\i^lrcZaWa (Obsł. w.). Główną Kwatera | Niemców i Japończyków. Ze strony niemieckiej 
, ojsk sprzymierzonych jest w posiadaniu do- na dokumencie podpisany jest Himmler. Zama- 
kumentow, według których miał być dokonany chowcy mieli być spuszczeni ze samolotu na te- 
we wrześniu 1939 r. zamach na Generalissimusa renie Kaukazu. Dokument ten zostanie przesłany 
Stalina. Zamach ten projektowany był przez 1 do Norymbergi.

3 stycznia br. stanowi podstawę prawną dla dy­
sponowania przez państwo tymi przedsiębior­
stwami w ramach nowego dekretu, uchwalonego 
ostatnio przez Komitet Rady Ministrów. Upań­
stwowienie przedsiębiorstw poniemieckich na 
Ziemiach Odzyskanych nie oznacza bynajmniej, 
że wszystkie te przedsiębiorstwa pozostaną w 
przyszłości przedsiębiorstwami państwowymi. 
Tylko część przedsiębiorstw pozostanie w sekto­
rze państwowym, liczne zaś przedsiębiorstwa zo­
staną przekazane sektorowi spółdzielczemu i pry­
watnemu.

Oczyszczanie toru Odry
Gryfin (ZAP). Na terenie wód dolnej Odry 

przeprowadza się stale prace mające na celu 
oczyszczenie tych wód i przystosowanie ich do ' 
żeglugi wodnej. W tym celu wydobywa się za­
topione jednostki pływające oraz zniszczone mo­
sty. W ciągu sierpnia wydobyto z Odry 1100 m’ 
drzewa ze- zniszczonych mostów drewnianych 
oraz pali mostowych. Dalsze prace są w peł­
nym toku.

Wiceminister Bisdowicz kuratorem 
poznańskiego Okręgu Szkolnego
Warszawa (PAP). Prezydium Krajowej Ra­

dy Narodowej w uznaniu zasług wiceministra 
oświaty ot>. Bronisława Biedowicza nadało mai <w- 
ler Polonia Restituta 3 klasy. AślłinRn ępenia 
dokonał minister Wycech w ob5.łJć.T»B l*‘‘raco- 
wników ministerstwa, żegnając jednof 1 “« «- 
stępującego wiceministra, który obejtt^jg^,. sta­
nowisko kuratora w Kuratorium Okręgi konftof- 
nego Poznańskiego.

....... .... kości'
. . 32~Amerykańscy Polacy dzieciom —- 

w Polsce
Detroit (ZAP). Na terenie Nowego Jorku po-, 

wstała polska organizacja „Koło Pomocy Dzieciom, 
w Polsce". Koło to ma za zadanie dać pomoc 
sierocińcom i instytucjom zajmującym się opieką 
nad dziećmi. W okresie dwóch miesięcy wysłano 
ao Polski 885 kg żywności i odzieży. Fundusze 
na rzecz pomocy czerpie Koło ze składek człon­
kowskich i z dobrowolnych ofiar. Klub robotni­
czy w Providence, Komitet Zjednoczonych Sło­
wian w Pawtucket i Klub Obywatelski Polsko- 
Amerykański im. T. Kościuszki w Pawtucket zło­
żyły po 100 dolarów ofiar na rzecz Koła Pomocy 
Dtieciom w Polsce.

Antypolskie stanowisko czeskiej partii 
narodowo-socjalistycznej

Praga (PAP). Dziennik praski „Rude Pra- 
vo“ zamieszcza artykuł, w którym piętnuje or­
gan Czeskiej Partii Narodowo-Socjalistycznej. 
,Svob©dne Slovo“ za to, iż dziennik ten nie tyl­

ko pominął milczeniem oświadczenie minós-tTa 
Mołotowa w sprawie polsko-niemieckiej grani­
cy, ale przeciwnie, zamiast tego oświadczenia — 
opublikował na naczelnym miejscu antyradziec­
kie głosy Niemców, podane przez agencję MU- 
nated Press". Czy redakcja MSvobodnego Sio- 
va" — pisze dziennik — przypuszcza, że czytel­
nika czeskiego interesuje bardziej opinia jakie­
goś niemieckiego obywatela, aniżeli oficjalne 
stanowisko Związku Radzieckiego, przedstawio­
ne przez ministra Mołotowa.

Koncert hitlerowskiej młodzieży
Berlin (ZAP). W katalogu koncertowym kon­

certów organizowanych przez znanego na terenie 
Berlina hitlerowca dra Waltera Funka wyczytać 
można reklamę koncertu „chóru im. Mozarta — 
młodzieży hitlerowskiej" — „Mozart — Chor der 
Hitler-Jugend.1" — Niesłychanel

Niebywała okazja dla przemytników
Paryż (API). Od północy strajkują urzę&iicy 

celna i straż celna w niektórych okręgach w© 
Francji. Na skutek strajku granica francusko- 
belgijska jest otwarta. Urzędnicy celni nie wy­
chodzą na posterunki. Ludność przygraniczna, 
pracująca w nocy w fabrykach Roubai i Four- 
cong, a powracająca o świcie do Belgii, prze­
chodzi swobodnie przez linię graniczną. Kore­
spondenci stwierdzają, że nigdy dotąd przemyt­
nicy nie byli W tak doskonałej sytuacji. Niektó­
rzy optymiści ocząkują nawet zniżki cer z po­
wodu napływu towarów, pochodzących z prze­
mytu.

Prace wojewódzkich komisji dla spraw upań­
stwowienia przedsiębiorstw działających w ra­
mach ustawy z dn. 3 stycznia br. są, jak z tego 
wynika, zharmonizowane z przyszłymi zamierze­
niami co do przekazania znacznej części przed­
siębiorstw poniemieckich na rzecz spółdzielczości 
i inicjatywy prywatnej. Od sprawnego i szyb­
kiego załatwienia akcji upaństwowienia przed­
siębiorstw poniemieckich jest więc uzależniony 
termin ostatecznej regulacji prawnej stosunków 
własnościowych na Ziemiach Odzyskanych, (s)

Uruchomienia stoczni w Kostrzyniu
K ostrzy ń (ZAP). Jak już donosiliśmy w 

Kostrzyniu nastąpiło otwarcie portu, a również 
i stoczni. W stoczni wykonuje się prace szkutni­
cze i kotlarskie. W ciągu sierpnia dokonano 
m. in. naprawy 4 barek o nośności 300—400 ton. 
Obok prac remontowych przeprowadza się rów­
nież wydobywanie zatopionych jednostek z wo­
dy, które wyciąga się na slip.

Osadnicy obejmują ziemie
Nowogard (ZAP). Na terenie powiatu no­

wogardzkiego mieszka na wsi 15 tysięcy Pola­
ków, a w miastach przeszło 10 tysięcy. Gospo­
darstwa rolne są w zasadzie już wszystkie za­
jęte, z wyjątkiem małej grupy poważnie znisz­
czonych. Szereg majątków zostało przeznaczo­
nych na parcelację w ramach spółdzielni osadni­
czo - parcelacyjnych.

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła w powiecie 
pracę powiatowa rada narodowa. Na pierwszym 
swym posiedzeniu, po złożeniu przez członków 
ślubowania, radni omawiali szeroko sytuację go­
spodarczą powiatu, podkreślając zasadniczą spra­
wę odbudowy przemysłu na tym terenie. Pod­
kreślano również sprawy uzyskania poważniej­
szej ilości sił rzemieślniczych, których brak od­
czuwa powiat bardzo poważnie.
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Sztokholm śpiewa piosenkę o Warszawie
(^Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego”)

Najstarsza dzielnica Sztokholmu położona jest 
na wysepce o trudnej do zapamiętania nazwie 
„Staden Mellan Broama". Od strony północnej 
łączą ją cztery mosty ze śródmieściem — od po­
łudnia, poprzez śluzy Karola Jana przejść można 
do dzielnicy Sódermalm. Śluzy przylegają do ob­
szernego placu, na którym inżynierowie i urba­
niści szwedzcy zbudowali najbardziej kunsztow­
ny węzeł drogowo-komunikacyjny. Dwie kondy­
gnacje — górna i dolna — przepuszczają przez 
siebie krętą wężownicę szyn, torów i jezdni. Zbie­
gają się tutaj z kilkunastu kierunków linie tram­
wajowe i kolejowe, drogi samochodowe i przej­
ścia dla pieszych. Wartość węzła polega na tym. 
że w żadnym miejscu drogi ze sobą nie krzyżują 
się. To cudo nowoczesnej techniki można naj­
lepiej oglądać z okien wspanialej restauracji 
„Gondolen", zawieszonej wysoko na ulicami na 
rusztowaniu publicznej windy, przewożącej ludzi 
na wysoki taras Sódermalm. Oplata za użycie 
windy wynosi jedną czwartą biletu tramwajo­
wego — 5 oer i nie pokrywa rzeczywistych kosz­
tów, ale zdaniem sztokholmczyków Zarząd Miej­
ski może do tego interesu dopłacać, gdyż i tak 
pobiera bardzo wysokie podatki od obywateli. 
Na świecie mają ludzie wszędzie te same kłopoty.

Unowocześnione zabytki
Na wysepce Staden jest uroczo i spokojnie. 

Turyście wydaje się, że znajduje się w miasteczku 
średniowiecznym. Stare zabytkowe domy są gę­
sto ścieśnione a uliczki tak wąskie, że tytko miej­
scami może przecisnąć się przez nie wóz lub sa­
mochód. Tu i owdzie zaułki nie przekracza ją sze­
rokości półtora metra. Różnica poziomów zmusza 
przechodniów do ciągłego wspinania się w górę 
lub do schodzenia głęboko w dół. W tym labiryn­
cie i stłoczeniu praktyczni i pomysłowi konser­
watorzy szwedzcy długo pracowali nad umocnie­
niem pamiątkowych budynków, nad dostosowa­
niem ich do wymogów współczesnego życia i nad 
gruntownym oczyszczeniem dzielnicy.

Przede wszystkim zlikwidowano ciemne i cia­
sne podwórka, usuwając z nich tylne i boczne 
skrzydła kamienic oraz wszystkie przybudówki. 
Na uzyskanej przestrzeni urządzono niewielkie 
ogródki, w których dzisiaj pełno jest kwiatów 
i młodych drzew. Wpuszczono słońce i powietrze 
do ciemnych murów, nie zapomniano o dzieciach, 
dla których urządzono dziecińce z piaskownicami 
i huśtawkami. Samym kamienicom pozostawiono 
tylko fasady i dachy. Tylne części domów uno­
wocześniono przez poszerzenie okien i dobudo­
wanie balkonów. Wnętrza uległy zupełnej prze­
róbce. Zniesiono mury oddzielające kamienice 
od siebie i w ten sposób z dwu a nawet więcej 
budynków stworzono w zasadzie jeden w-ielki 
gmach, w którym mieszkania są przestronne, wy­
posażone w najnowocześniejsze urządzenia, gwa­
rantujące mieszkańcom życie wygodne i zdrowe.

Tam, gdzie charakter architektury uniemożli­
wiał przeróbkę budynków na domy mieszkalne 
>— urządzono biura, urzędy, lokale instytucyj pań­
stwowych lub stowarzyszeń prywatnych.

Od zewnątrz nic się więc nie zmieniło a wnę­
trza przystosowane zostały do wymogów czasów 
dzisiejszych.

Luksus czy nędza mieszkaniowa
W Szwecji zaczyna się powoli odczuwać brak 

mieszkań. Nie jest on wynikiem trudności gospo­
darczych, ani skutkiem przyrostu naturalnego. 
Te zagadnienia tutaj nie istnieją. Brakuje mie­
szkań,' gdyż standard życiowy przeciętnego oby­
watela umożliwia mu wynajnowanie wielopoko­
jowego mieszkania, a z drugiej strony całkiem 
wyraźne tendencje kamieniczników zmierzają do 
ciągłego podwyższania dzierżaw, drogą hamowa­
nia akcji budowlanej.

Wydatek na dzierżawę jest najwyższą pozycją 
w budżecie pracownika i niejednokrotnie pochła­
nia połowę jego miesięcznego zarobku. Średni 
urzędnik, zarabiający- miesięcznie 500 koron musi 
zapłacić za ładne dwupokojowe mieszkanie z 
kuchnią i ewentualnie z łazienką aż 250 koron.

Przechadzki po Targach Jesiennych

Kontrasty
Ruiny poniszczonych odłamkami budynków 

targowych, smętny szkielet wieży górnośląskiej. 
I właśnie na tym tle odnowiona hala — pierwsze 
ziarno, które wzrosło na glebie odbudowy, cie­
szących się długoletnią tradycją Targów Poznań­
skich. To i tamto. Symbol zniszczenia i dzieło 
wytrwałej i solidnej pracy. Kontrasty mają swo­
ją wymowę.

O Jesiennych Targach mówiło się i pisało du­
żo. Początkowo z sarkazmem, z niedowierzaniem, 
później, gdy zaturkotały kółka wózków na zasy­
panych gruzem cementowych posadzkach, gdy 
rozległy się pierwsze uderzenia miotów — z za­
ciekawieniem. A dziś? Targi pod nazwą „Odzież 
i Dom", to nie tylko znak widoczny usilnego 
wysiłku naszego miasta, to pokaz wielkich moż­
liwości polskiej produkcji. Akcentuję — pokaz 
wielkich możliwości polskiej produkcji! Bo za­
czyna się znowu mówić to i owo. Co prawda naj­
ważniejsze, że się mówi, obojętnie co... Należy 
jednak znaleźć właściwe podejście do rzeczy, a 
nie ograniczać się do zapytania — dla kogo to 
wszystko? Nie wolno nam się zrażać luksusem, 
do Jakiego jeszcze nie przywykliśmy 1 na jaki — 
niestęty — jeszcze nas nie stać. Nie wolno py­
tać, z góry nastawiając się na odpowiedź — nie 
dla nasi Oczywiście, jeszcze nie, ale to Jest wła­
śnie pokaz możliwości naszej produkcji, wystawa 
eksponatów, na jakie Już naszą wytwór- 
pzość staći — oby jak najprędzej — na jakie 
nas szarych ludzi także stać powinno w najbliż­
szej przyszłości.

Sfery pracownicze zaczynają się bronić i zdo­
bywają mieszkania poprzez udział w spółdziel­
niach budowlanych i mieszkaniowych. Instytucje 
te dość liczne i ruchliwe cieszą się w Szwecji 
uznaniem i poparciem, a ich działalność wydaje 
spodziewane efekty. Bloki mieszkaniowe wznie­
sione przez spółdzielnie są ostatnim wyrazem 
techniki budowlanej. Udziałowiec uzyskuje w 
nich mieszkanie na własność i nie ma siły, która, 
by mogła ruszyć go z miejsca, pod warunkiem, że 
lokator regularnie płaci dzierżawę i nie niszczy 
domu. Ale w Szwecji nie ma szmatławców i nie­
uczciwych. Udziałow-iec może natomiast sprze­
dać swój udział łącznie z mieszkaniem i w ten 
sposób zrzec się Swych praw.

Mieszkanie robotnika liczy najczęściej dwa po­
koje i kuchnię. W nowych blokach lokum jest 
ktynpletnie zelektryfikowane, posiada centralne 
ogrzewanie, chłodnię, urządzenie do zmywania 
naczyń, zimną i gorącą wodę bieżącą, antenę ra­
diową, a na korytarzu urządzenie do odprowa­
dzania śmieci. Przy wynajmowaniu mieszkania 
nikt nie pyta ile lokator ma dzieci i nie lęka się 
hałasu. Przy nowoczesnych blokach wydzielony 
jest zwykle teren dla zabaw dziecięcych.

Szwecji, poza drzewem, brakuje materiałów 
budowlanych i stąd żywe zainteresowanie na­
szym cementem, kaflami, płytami terakotowymi 
i na pewno dachówkami oraz cegłą, urządzeniami 
instalacyjnymi, szkłem i porcelaną techniczną.

W gościnę czy na włóczęgę?
Bogata Szwecja przyciąga dzisiaj ku sobie rze­

sze turystów, przybywających z całego nieomal 
świata, by przyjrzeć się państwu, które od pół­
tora -wieku nie toczy wojen. Przedstawiciele kra­
jów zniszczonych przez wojnę — albo pragną 
Zbadać stopień zacofania w swym państwie, albo 
poszukują wzorów dla nowoczesnego odbudowa­
nia i zagospodarowania swego kraju.

Tych, którzy przybywają w gościnę do Szwecji 
przyjmuje się z serdeczną uprzejmością. Trzeba 
mieć oparcie o jakieś państwo, aby za granicą być 
poważanym. Wręcz przeciwnie traktuje się róż­
nego rodzaju emigrantów, ludzi bez kraju i oby­
watelskiej legitymacji. Trudno z rozwartymi ra­
mionami przyjmować tych, którzy stają się cię­
żarem państwa. Szwecja tak jak każdy inny kraj 
kulturalny i cywilizowany ma dość własnych kło­
potów i nie zamierza uprawiać romantycznej fi­
lantropii. Kto przybywa do Skandynawii bez
paszportu traktowany jest jak międzynarodowy* nowią miejsce spotkań wykwintnego towarzystwa 
włóczęga i tego najchętniej chcialoby się usunąć." miejscowego. Są jak gdyby codzienną rewią mód

Nie można więc spodziewać się powodzenia w 
Szwecji, gdy jest się pozbawionym opieki Ojczy­
zny. W Sztokholmie żyje garstka Polaków, którzy 
w niezrozumiałym zaślepieniu odsunęli się od 
twórczej pracy w Polsce. Tym ludziom wiedzie

Przygotowanie „Dnia Spółdzielczości”
(Asp) Zawiązał się już Komitet Centralny ob­

chodu tegorocznego „Dnia spółdzielczości'’, wy­
znaczonego na 29 września.

Skięto spółdzielczości będzie połączone z ob­
chodem 35-lecia Związku „Społem ". Prezesem 
Komitetu został powołany wiceminister skarbu, 
prezes Banku Gospodarstwa Spódzielczego, do­
tychczasowy prezes i długoletni dyrektor Banku 
„Społem" ob. Daniel Kuszewski, na wicepreze­
sów: prezes Związku Rewizyjnego ob. A. Roz­
wadowski, na członków prezydium Komitetu: se­
kretarz prezydium zarządu „Społem" J. Domin- 
ko, przedstawiciel Związku Zawód, pracowni­
ków spółdzielczych ob. H. Jędrzejewski i przed­
stawiciel S. P. B. ob. E. Szubert, sekretarzem 
generalnym zo6tał przedstawiciel Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni ob. W. Mariański, który 
nadto objął przewodnictwo Komisji Propagando­

Sama hala targowa sprawia imponujące wra­
żenie. Ogromna, przestronna, akustyczna. Lu­
dzie snują się grupkami, podchodzą do stoisk, 
z których każde, dzięki pieczołowitości wystaw­
ców i kierownictwa artystycznego, niezależnie 
od rozłożonych produktów jest pokazem dobrego 
smaku i estetycznego urządzenia.

Stoiska. Małe, większe 1 duże. Te ostatnie to 
przeważnie zbiorowe. Najpierw odzież. Niejedno 
serduszko kobiece mocniej zastuka na widok 
barwnej orgii wspaniałych tkanin, cieniusieńkich, 
przeźroczystych jedwabi, solidnych materiałów 
wełnianych. Bielizna, to temat. Każda torebka, 
para pantofelków to rozdział sam dla siebie- 
Niezliczone drobiazgi, o których tylko kobiety 
wiedzą, do czego służą, wdzięczą się kokieteryj-
nie i jakże ponętnie. Wiele kobiet interesuje się nle ustępn.ą kolejkom ludzi cierpliwych, wysta- 

prze(j poznańskimi kłnaml. Targi 
Jesienne to poważna dia nich konkurencja. Za­
interesowanie Targami jest jednak zrozumiale, 
jeżeli się weźmie pod uwagę, że to są pierwsze 
po kilku latach wegetacji i męczeńskiego oczeki­
wania na nowe życie, ńa pracę dla swoich, na 
znośniejsze warunki. I oto kwiaty wyrastają na 
ruinach! Barwnym pnączem pokrywają bezna­
dziejne oczekiwanie dnia wczorajszego. Jest już 
DZIŚ! A JUTRO? Z pewnością wtenczas będzie 
zbędne dręczące nas jeszcze pytanie — dla kogo 
to wszystko? JUTTRO już będziemy na pewno 
wiedzieć, że dla nas, bo DZIŚ przekroczyliśmy już 
próg odbudowy. DAN-LOT

szczególnie samodziałami. Młode mamusie pod­
chodzą do stoiska, które prezentuje prześliczne, 
artystycznie wykonane zabawki dla najmłod­
szych pociech. Panowie wolą nią. spoglądać na 
piękne futra 1 Inne akcesoria damskiej gardero­
by. Wolą przystanąć przed takim czy innym me­
blem, dywanem, lub pójść do bufetu na kieliszek 
wtśulaku czy miodówkl. Niech kobiety już się 
same pocieszają.

Meble prezentują się ciekawie. Od najprost­
szych do najbardziej wykwintnych 1 nawet eks­
centrycznych. Solidne sypialnie, wygodne tap­
czany, biurka nastrajające do skupionej pracy. 
Co kto lubL

się zdecydowanie źle. Błądzą po ulicach i męczą 
się fizycznie i moralnie. Zarabiają niewiele, pra­
cują ciężko i tęsknią. Z gorączkowym błyskiem 
w oczach zaczynają rozmowy z pierwszym lep­
szym rodakiem, przybywającym z Polski i po 
prostu proszą, by im mówić o Ojczyźnie.

Nie — nie warto zazdrościć tym, którzy oddali 
się w opiekę innego narodu. Traktuje aię ich jak 
żebraków, oddaje im się ochłapy i nikt nie wzru­
sza się ich smutnym losem.

Gdy u nas w kraju nasze cierpiętnictwo ciągle 
jeszcze jest w modzie, gdy na licznych akade­
miach i zgromadzeniach rozkoszujemy aię własną 
tragedią i zrywamy strupy zasychających ran na 
społecznym organizmie, by w bolesnych roczni­
cach poić się słoną krwią własną — wystrzegajmy 
się te bóle eskportować. O naszej tragedii nawet 
Szwedzi nic już nie chcą słyszeć. Dla nich i dla 
wszystkich innych ważną jest tylko nasza praca 
i nasze osiągnięcia. Oni rozumieją tylko nasze 
cyfry i nasze bilanse. Polska delegacja handlowa 
cieszyć się będzie w Szwecji większym powodze­
niem aniżeli prelegent, wygłaszający referat o ka­
towni w Oświęcimiu. W Stanach Zjednoczonych 
wydawcy odrzucili propozycję przetłumaczenia 
i wydania książki cenionej literatki polskiej o 
Birkenau ale czekają na dzieło naukowe polskiego 
odkrywcy i uczonego.

Wieczorem na Skansen
Wieczorem gościnny Szwed zaprowadzi swych 

przyjaciół do teatru, opęry i koniecznie na Skan­
sen.

Reprezentacyjny gmach opery, położony na­
przeciwko monumentalnego zamku królewskiego, 
zbudowanego przez słynnego architekta Nikode­
ma Tessin w XVII w. — daje przedstawienia przy 
bezustannych kompletach. Muzyczne zamiłowa­
nia Szwedów uzewnętrzniają się w poważnym 
traktowaniu widowisk operowych. Nie brakuje 
w Szwecji entuzjastów — fanatyków. Powszechną 
popularnością cieszy się w Sztokholmie dama 
zwana „Ciocią ze szalem", która od kilkudzie­
sięciu lat nie opuściła ani jednego ważniejszego 
spektaklu operowego. Gdy widownia bije brawa 
— dama powiewa wielkim szalem, który niby 
flaga kołysze się nad przepełnioną salą. Gdy 
„Ciocia ze szalem" skończyła 75 lat dyrekcja 
opery ofiarowała jej bilet uprawniający ją do 
bezpłatnego wstępu na każde przedstawienie.

Wspaniale kuluary opery sztokholmskie} sta

na której czarne smokingi panów i bajeczne 
toalety pań nie należą do rzadkości. Sam poziom 
przedstawień jest wysoki ale mierząc porówna­
niami nie wyrasta zbytnio ponad polskie wido­
wiska.

wej f wydawniczej. Komisję młodzieżową pro­
wadzić będzie jako przewodniczący wiceprezes 
„Społem" ofc. Domański, jubileuszową poseł Do- 
minko, szkolną ob. Godecki, wojskową ob. Ołe- 
siński, finansową ob Niczman, prasową M, Sa­
dzowi cz.

Hasłem tegorocznego Dnia Spółdzielczości bę­
dzie: „Spółdzielczość realizuje demokrację go­
spodarczą". Trzeba obecnie umasowić ruch spół­
dzielczy i wciągnąć do niego najszersze warstwy 
ludu wiejskiego i miejskiego w przeświadcze­
niu, iż spółdzielczość jest najlepszą formą uspo­
łecznienia.

Dzień spółdzielczości będzie obchodzony w ca­
łym kraju. Na wsi jak najliczniejsze rzesze win­
ny wziąć udział w obchodzie dnia spółdzielczo­
ści. Już w przeddzień święta nastąpi dekoracja 
sklepów i budynków spółdzielczych, świetlic.

Na ten temat można się dużo dowiedzieć z 
podsłuchanych rozmów. Gwar Jest wielki, radio 
gra, ludzie gestykulują 1 potrącają się, bo Targi 
cieszą się wielkim zainteresowaniem publiczno­
ści nie tylko poznańskiej — podsłuchać jednak 
można. Niektóre uwagi są dosyć banalne.

— To chciałabym mieć* Mój mąż marzy o takim 
ubraniu I Dla synusia byłby ten pieseczek w sam 
raz! Najlepiej odpowiada mi ten perfum, jakim 
panią spryskano! Te pantofle, to prawie Jak war­
szawskie!

Czasem jakieś dziecko spoglądając na stoisko 
z ozdobami choinkowymi, wskaże paluszkiem ko­
lorowe kule i przypomni mamusi, że już niedłu­
go będzie śnieg i „Gwiazdka". Tn i owdzie po­
ważny kupiec przyjezdny zamieni kilka rzeczo­
wych uwag ze swoim kolegą poznańskim i idą 
przy bufecie omawiać interes. Zawiązują się no­
we znajomości, sympatie i antypatie, interesy.

Tłumy prędko przesuwają się przez wejście, 
żeby zrobić miejsce napierającym z zewnątrz. 
Przed kasami stoją rzędy, które, co do długości

O godz. 17-te zamyka się sklepy i magazyny 
handlowe. I wtedy w pogodne dni płyną tłumy 
do parku narodowego na Skansen. Mieści się tu­
taj Muzeum Północne. Na zielonych stokach 
lekkich pagórków rozmieszczono charaktery­
styczne chaty i dworki z różnych okolic Szwecji. 
Dają one obraz dawnej kultury ludowej kraju. 
Tutaj odbywają się od wiosny do późnej jesieni 
huczne zabawy, ściągające ku sobie liczne rzesze 
sztokholmskiej publiczności.

Tuż przy Skansenie znajduje się park Indowy 
„Tivoli“, pełen restauracyj i lokali rozrywko­
wych, oświetlonych wieczorem rzęsistym blaskiem 
kolorowych neonów i rzędami wesoło jarzących 
się żarówek. Na ogromnym parkiecie, osłoniętym 
dachem, możną bawić się aż do północy, płacąc 
po 25 oer za dwa tańce z przygodną i zawsze 
miłą partnerką.

Jest pewna bezceremonialność w ustosunkowa­
niu się Szwedów do kobiet, ale północny chłód 
nie jest pozbawiony uprzejmości a nawet umiar­
kowanej galanterii. Zabawy w Tivoli mają swoją 
dobrą markę i nie ma obaw, aby mogły kończyć 
się nieprzyjemnie. Szwedzi zresztą są flegma­
tyczni i unikają zadrażnień. Czasami nawet z ża­
lem decydują się na ograniczenia, konieczne dla 
zachowania spokoju. Aby nie wzburzyć opinii 
krajowej i zagranicznej — władze zabroniły zna- 
nej artystce filmowej Zarah Leander — wystę­
powania we filmach i na scenach szwedzkich. 
Zarah Leander przez dłuższy czas pracowała w 
Niemczech i oddała narodowo-socjalistycznej 
propagandzie sporo usług. Dzisiaj żyje sobie w 
ciszy na jednej z wysp w swych dobrach i od 
czasu do czasu bezskutecznie puka do drzwi 
sztokholmskich dyrektorów teatralnych i szwedz­
kich wytwórców filmowych.

Wspomnienie Warszawy
W pięknym, lecz przecież obcym mieście, w 

międzynarodowym tłumie, w różnojęzycznym, 
zgiełku każdy dźwięk przypominający kraj oj­
czysty staje się bliski i bezmiernie drogi. Wszyst­
ko co posiada jakikolwiek związek z ziemią ro­
dzinną nabiera charakterystycznego wyrazu, w 
którym czuje się swojszczyzną. Z jakim zdziwie­
niem a równocześnie radością słucha przybysz 
z Polski najmodniejszego przeboju w Szwecji — 
piosenki, która w kraju trochę się już znudziła 
i osłuchała — piosenki o Warszawie.

Szwedki śpiewają ją — być może — bez za­
stanowienia i nie wczuwają się w treść nuconych 
słów, ale tym niemniej piosenka budzi ich myśl 
i wyobraźnię a dla wielu jest pierwszym pomo­
stem, przerzuconym przez szmaragdowy Bałtyk 
— pomostem, który zbliża ku sobie dwa życzliwe 
sofcie narody, Tadeusz Pasikowski

lokali stronnictw politycznych 1 organizacji spo­
łecznych, odbędą się obchody ma terenach szkół, 
organizacji politycznych, młodzieżowych i świa­
towych oraz odbędą się pogadanki o znaczeniu 
spółdzielczości W samo zaś święto spółdziel­
czości należy zorganizować zbiórkę przed skle­
pami spółdzielczymi i pochodami udać 6dę na 
miejsce obchodu, gdzie odbędzie się akademia 
na wolnym powietrzu lub w sali zamkniętej. Pro­
gram akademii ma zawierać hymn narodowy, 
zagajenie, hymn spółdzielczy, referat, przemó­
wienie przedstawiciela Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz występy artystyczne. Po połu­
dniu zgromadzenie ludowe na powietrzu, zawody 
sportowe, konkursy dla dzieci. W miastach w 
przededniu należy udekorować lokale spółdziel­
cze, szkoły, świetlice organizacji młodzieżowych, 
urządzić obchody w szkołach, zakładach przemy­
słowych i dzielnicach partyjnych. W dzień spół­
dzielczości uformowane mają być pochody, w 
których znaleźć się powinny stronnictwa poli­
tyczne, związki zawodowe, organizacje młodzie­
żowe i wychowańcy 6zkół. Należy urządzić zgro­
madzenie publiczne, akademię spółdzielczą, wy­
słuchać audycji radiowej, zobaczyć film spół­
dzielczy pL „Ludzie z Rochdałe", ponadto zorga­
nizować zabawę dla dorosłych i dzieci. Projek­
towanym jest również organizowanie wystaw o 
osiągnięciach spółdzielczych i zwiedzanie zakła­
dów przemysłowych i spółdzielczych. W dniu 
tym powinno nastąpić otwarcie nowych placó­
wek spółdzielczych oraz uroczyste wręczenie le- 
gitymacyj członkowskich. Będzie to zadokumen- 
towaniem podsumowania uprzedniej akcji wer­
bunkowej. Nadto objazdowi prelegenci mają ob­
jeżdżać wsie samochodami, by móc obsłużyć jak 
największy teren. Przemówienia na dzień spół­
dzielczości muszą być powiązane z pracami no­
wego „Społem" w nowej Polsce. Związek „Spo­
łem" zamierza połączyć swój jubileusz z jubi­
leuszem 06Ób i pracowników, którzy przetrwali 
na swych stanowiskach na placówkach spółdziel­
czych.

r*
kapa

Wełnę surową 
kupuje oraz zamienia 

tkaniny gotowe 
Łódzka Hurtownia

Artykułów Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61 — Teł. 35-40
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STRONA 4

ZYCIE SPORTOWE
Bokserskie Mistrzostwa Słowiańskie w Pradze

W ogólnej punktacji po drugim dniu zawodów pierwsze miejsce zajął ZSRR 17 pKt., 
przed Czechosłowacją 14 pKt., Polską 11 pkt. i Jugosławią 6 pkt.

Pierwszy dzień mistrzostw
Kolczyński zwycięża — remisuję Grzywocz i Koziołek, Stasiak i Leczkowski 

przegrywają
W piątek wieczór rozpoczął się w Pradze pierw­

szy wszechsłowiański turniej bokserski z udziałem 
drużyn: ZSRR, Polski, Jugosławii i Czechosłowa­
cji. Po powitaniu zawodników i oficjalnych prze­
mówieniach rozpoczęły się walki, których w pier­
wszym dniu stoczono 12. Do wagi lekkiej włącz­
nie rozegrano po dwie walki, w pozostałych wa­
gach odbyły się tylko pojedyncze walki.

W wadze muszej: Stasiak (P) po bardzo 6łabej 
walce uległ na punkty Zacharze (Cz). W drugiej 
walce Segalowicz (ZSRR) wygrywa w drugiej run­
dzie przęy technicznie k. o. z Jugoslawfnenem 
Guylayem.

W wadze koguciej walkę Grzywocza (P) ze 
Strbą (Cz) sędziowie uznali za remisową, mimo

Poznań przegrywa z Krakowem 1:3
W obecności 15 000 widzów rozegrany został 

w Krakowie mecz rewanżowy pomiędzy repre­
zentacjami Poznania i Krakowa w ramach roz­
grywek o puchar śp. J. Kałuży. Po na ogół wy­
równanej grze zwycięstwo odniosła drużyna Kra­
kowa. zapewniając sobie tym samym pierwsze 
miejsce w rozgrywkach.

Najbliższe imprezy sportowe

Warta — HCP
We wtorek 24 bm. o godz. 17 na boisku Areny 

odbędzie się spotkanie o mistrzostwo okręgu kla­
sy A w piłce koszykowej panów. Ze względu na 
udany występ drużyny Cegielskiego w mistrzo­
stwach, spotkanie to zapowiada się ciekawie.

KKS (Poznań) czy Warta?
Decydujące spotkanie o prowadzenie w tabeli 

w I kolejce rozgrywek o mistrzostwo okręgu 
klasy A w piłce koszykowej panów, odbędzie 
się w niedzielę, 29 bm, o godz. 1 i-tej na boisku 
K. K. S.-u w Dębcu.

W przedmeczu o mistrzostwo okręgu o godz. 
10-tęj spotykają się drużyny pań „Warty" i 
K. K. S.-u. (i)

Czwórmecz tenisowy
W najbliższą sobotę i niedzielę, na kortach 

KS Społem przy ul. Bukowskiej odbędzie się 
czwórmecz tenisowy z okazji święta spółdziel­
czości. Udział w czwórmeczu wezmą drużyny: 
KS Surma, OMTUR, KS Cegielski i KS Społem. 
Początek: w sobotę od godz. 16-tej, w niedzielę 
od godz. 10-tej.

W mistrzostwach PGZB

KKS zwycięża gnieźnieńską Stellę 12:4
Drugi swój mecz pięściarski w Tamach mi 

strzostw klasy A Poznańskiego OZB (pierwszy 
z HCP 8:8) rostrzygnęla drużyna kolejarzy w 
dniu wczorajszym z gnieźnieńską Stellą, którą po­
konała w stosunku 12:4. Kolejarze na tle słabej 
technicznie drużyny z Gniezna w meczu wczo­
rajszym zadowolili, a w każdym razie mają w 
swych szeregach kilku dobrych bokserów. Należy 
tu przede wszystkim wyróżnić w wadze piórkowej 
Czerwińskiego i w wadze lekkiej Gorączniaka. 
którzy stoczyli walki co najmniej o klasę lepsze 
od pozostałych.

Wyniki techniczne powyższego spotkania 
przedstawiają się następująco: x

W wadze muszej: Kasperczak (KKS) mając 
przewagę w trzech starciach, pokonał na punkty 
po słabej walce Domagalskiego (Stella).

W wadze koguciej: Maciejewski (KKS) po cha­
otycznie przeprowadzonej w walce zwyciężył 
na punkty Kaźmierskiego (Stella).

W wadze piórkowej: Po ładnej walce, technicz­
nie lepszy Czerwiński (KKS), mając za partnera 
dobrego przeciwnika w osobie Bidzińskiego po­
konał go na punkty.

W wadze lekkiej: Gorączniak (KKS) odniósł

Zamknięcie sezonu wioślarskiego na Warcie
W ramach uroczystości oficjalnego zamknięcia 

sezonu wioślarskiego odbyły się wczoraj na War­
cie regaty wioślarskie, w których startowali za­
wodnicy pierwszego kroku wioślarskiego oraz se­
niorzy i old-boye klubów zrzeszonych w Poznań­
skim Komitecie Towarzystw Wioślarskich. Meta 
biegów znajdowała się przy przystani K. W. Po- 
ionia, a trasa wynosiła 2000 ni dla czwórek i 1200 
metrów dla pozostałych osad.

Wyniki poszczególnych konkurencyj przedsta­
wiają się następująco: bieg czwórek pólwyścigo- 
wych pań o nagrodę wędrowną ufundowaną przez 
AZS Poznań, zdobyła osada AZS (Buśkiewicz, 
Plonkówna, Manke, Ignasiakówna, ster Płotko- 
wiakówna). Jako,druga przybyła osada P. K. Wio. 
siarek. Bieg dwójek pólwyścigowych panów: 1.

lekkiej przewagi Polaka. W drugiej walce Awdi- 
jew (ZSRR) pokonał na punkty Pavlovica (J).

W wadze piórkowej: Ditr (Cz) pokonał Lecz- 
kowskiego (P). Barbado (J) zaś wygrał przez tech­
niczne k. o. z Kniaziewem (ZSRR) w pierwszej 
rundzie.

Waga lekka: Przynosi w pierwszej walce po­
między Koziołkiem (P) a Kralickiem (Cz) wynik 
remisowy. W drugiej walce w tej samej kategorii 
Reiner (ZSRR) wygrywa na punkty z Sovlian- 
skim (J).

W wadze średniej: Kolczyński (P) zdobywa 
wysokie zwycięstwo punktowe, pokonując Jugo­
słowianina Ticica.

Gra w pierwszej połowie należy do Poznania, 
jednak atak bawiąc się w hiperkombinacje, nie 
umiał wyzyskać kilku „murowanych" sytuacji.

Z rozgrywek o mislrzoslwo klasy A POZPN
HCP — Admira 4:1 (3:1)

Wczoraj przed południem odbyły się na Are 
nie zawody piłkarskie pomiędzy tegorocznym 
be®jaminkiem poznańskiej A-klasy — H. C. P. 
i byłym finalistą — Admirą. Spotkanie zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem drużyny H.C.P. 
Drużyna fabryczna grała dobrze, mimo osłabienia 
brakiem najlepszego zawodnika Narożnego, któ­
rego na pozycji lewego łącznika zastąpił Niemir. 
W drużynie tej na wyróżnienie zasługuje lewa 
strona ataku i Konopa oraz sdiłna i o pewnym 
wykopie obrona. Bramkarz H. C. P. za puszczoną 
bramkę winy nie ponosi. Admira na tle H. C. P. 
wypadła słabo, szczególnie atak, grający zbyt ner­
kowo. Obrona Adaniry z Twardowskim na cze­
le — to jaśniejszy i pewniejszy punkt drużyny.
. Bramki padały w następującej kolejności: w 
4 min. ze strzału Chmielewskiego, który egze­
kwując korner, zamienił go na pierwszą bramkę 
dla H. C. P. Druga bramka dla H. C. P. pada w 
30 min. gry ze strzału Konopy. W 40 min. hono­
rowy punkt dla Admiry uzyskuje Nowakowski. 
Już w minutę później Konopa strzela obok robin- 
sonującego bramkarza, uzyskując trzeci, punkt 
dla swych barw.

Po zmianie stron Admira stara się nadrobić 
stracone punkty, lecz kiedy w 18 minucie pada 
czwarta bramka dla H. C. P. ze strzału Niemira, 
w drużynie następuje załamanie i od tej chwili 
H. C. P. przeważa widocznie. W 24 min. sędzia

zasłużone zwycięstwo nad Zamiarą (Stella) na, 
punkty.

W wadze półśredniej: Pierwsze punkty dla Stel­
li uzyskał Smigurski, wygrywając z Melerowi- 
czem II. O zwycięstwie gnieźnianina zadecydo­
wało upomnienie, jakie otrzyma! kolejarz za nie­
czystą walkę.

W wadze średniej: Melerowicz I (KKS) w 
pierwszym starciu posyła swego przeciwnika Przy- 
borskiego (Stella) trzykrotnie na deski. Za czwar­
tym razem sekundant poddaje swego zawodnika, 
który jest groggy. Zwycięstwo odniósł w pier­
wszym starciu przez techniczne k. o. Melerowicz 
(KKS).

W wadze półciężkiej: Sadzisz (Stella) rewan­
żuje się za poprzednią przegraną swego kolegi 
klubowego, wygrywając z Winowskim (KKS) w 
pierwszym starciu przez techniczne k. o.

W wadze ciężkiej: również przez techniczne 
k. o., ale tym razem w drugim starciu, zwyciężył 
Sobieralski (KKS) Pawłowskiego (Stella).

Sędzią w ringu byl p. Arski. Sędziami na punkty 
pp. Wróż, Leżohubski i Stępowski. Spotkanie to 
zgromadziło w auli Akademii Handlowej około 
800 widzów.

AZS I (Szajkowski, Fibach, ster Trzciński). 2. 
AZS II. Bieg czwórek półwyścigowych old-boyów 
1. KW 04 (Musiat, Dybalski, Tuliszka, Leśniewicz, 
ster Zimny), 2. T. W. Polonia, Bieg czwórek pół­
wyścigowych bez ograniczeń: 1. 'AZS (Mieliekib 
Matysiak, Cegielski, Białecki, ster Petykowski) 
przed TW Polonia. Bieg dwójki podwójne old­
boye: 1. TW Polonia (Hoppel, L., Hoppel S., ster 
Hoppel Z.). Bieg jedynki old-boye: 1. Dudziński 
z T. W. Polonia przed Rowińskim KW 04. Bieg 
czwórek półwyścigowych o nagrodę wędrowną 
ofiarowaną przez B. Żnińskiego: 1. AZS I, 2. 
AZS II.

Po regatach odbyło się uroczyste zamknięcie 
sezonu na przystani AZS oraz rozdanie nagród 
na przystani T. W. Polonia.

W wadze półciężkiej: Czudinow (ZSRR) remi 
suje z Netuką (Cz), mimo że przewaga zawodni­
ka radzieckiego jest dość wyraźna. W trzeciej 
rundzie po silnym ciosie Netuka idzie do 7-miu 
na deski.

W drugim dniu wszechsłowiańskich mistrzostw 
bokserskich w Pradze miały miejsce następujące 
spotkania:

W wadze półśredniej: Skudrik (Cz) zremisował 
z zawodnikiem polskim Olejnikiem.

W wadze średniej: Ticic (J) został pokonany 
w trzeciej rundzie przez Karistego (ZSRR).

Po przerwie natomiast Kraków Jest nieco lepszy, 
jednakowoż wynik 3:1 dla Krakowa za wysoki. 
Honorową bramkę dla Poznania zdobył Smólski.

Drugi dzień mistrzostw
Drugie zwycięstwo Kolczyńskiego — Szymura zdobywa punkty W. O. 

Olejnik remisuje — Koziołek i Niewadził pokonani

Murawski wyklucza z gry zawodnika Arbni-ry — 
Kaczmarka za faul na graczu H. C. P. Werdykt 
sędziowski spotkał się z uznaniem publiczności, 
zgromadzonej w liczbie około 2000.

Luboński KS — RKS „San" 2:3 (1:1)
Rozegrane w Luboniu zawody o mistrzostwo 

klasy A pomiędzy powyższymi zespołami za­
kończyły się po ciężkiej grze zasłużonym zwy­
cięstwem Sanistów w stosunku 3:2 (1:1). Bram­
ki padły w następującej kolejności: w 5 min. 
prowadzenie dla Lubońskiego zdobywa strzałem 
nie do obrony Deska. W 30 min. wyrównuje 
Walichnowski. Po przerwie San zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Kołtuniaka M., a w 28 min. 
Płotka podwyższa wynik do 3:1. Ostatnia 
bramka dnia ustalająca wynik pada ze strzału 
Kotlarka. Sędziował dobrze SmierzalskL

KKS (Leszno) — Zjednoczeni (Poznań) 
3:1 (3:0)

Rozegrane w Lesznie spotkanie o mistrzostwo 
kl. A pomiędzy powyższymi drużynami zakoń­
czyły się zasłużonym zwycięstwem KKS.

W zespole zwycięzców wszyscy grali ambitnie 
i ofiarnie, chwilami zbyt ostro. W tych wa­
runkach drużyna gości nie mogła mieć wiele do 
powiedzenia, tym więcej, że wystąpiła z dwo­
ma rezerwowymi, bez Gadzińskiego i Sikory, 
których brak dał się odczuć poważnie.

Prowadzenie uzyskują gospodarze już w 1-szej 
minucie gry ze strzału Świnki.Druga bramka pa­
da w 5-tej min. ze strzału Nortmana. Strzelcem 
trzeciej bramki jest Świnka.

Po przerwie przewaga KKS staje się jeszcze 
widoczniejsza zmieniając się chwilami w tre­
ning na jedną bramkę. Napastnicy gospodarzy 
zawodzą jednak strzalowo. Honorowy punkt uzy­
skują goście z rzutu karnego. Sędziował uważnie 
nie dopuszczając do ostrej gry ob. Kwiatkowski. 
Widzów ponad 1000.

W przedmeczu o mistrzostwo klasy B rezerwy 
RKS San uzyskały wynik remisowy 2:2 z KKS II.

KKS Zjednoczeni (Kępno) — Ostrovia 
3:1 (1:1)

Rozegrany w Kępnie mecz piłkarski w ramach 
mistrzostw klasy A pomiędzy powyższymi druży­
nami, zakończył się niebardzo zasłużonym zwy­
cięstwem Zjednoczonych.

Gra była słaba, na niskim poziomie, do czego 
też w dużej mierze przyczyniała się brutalność 
graczy drużyny kolejowej, nad czym nie potrafił 
zapanować słabo prowadzący zawody sędzia Sol- 
tyszewski z Kościana.

Zjednoczeni w przeciwieństwie do Ostrovii 
włożyli w grę dużo ambicji, co też zaważyło o 
zwycięstwie. ’ Ostrovia zagrała bardzo słabo, 

'szczególnie zaś atak, zwłaszcza w drugiej części 
gry, kiedy mając przewagę, swą nieudolnością 
nie potrafił uwidocznić tego cyfrowo.

Bramki dla KKS-u zdobyli: Lepka i Drzazga, je­
dna samobójcza: dla Ostrovii Lesiński. Młynarek 
nie wykorzystał rzutu karnego,

Widzów około 1500 osób. (os)

Prosną (Kalisz) — Unia (Swarzędz) 
1:1 (1:1)

Trzeci z kolei mecz o mistrzostwo klasy A w 
Swarzędzu pomiędzy Prosną (Kalisz) a Unią (Swa­
rzędz) zakończył się wynikiem 1:1 (1:1). Mecz 
z powodu silnego wiatru nie stał na wysokim 
poziomie. Drużyna Unai wystąpiła z trzema rezer­
wami w ataku, co spowodowało chaotyczną grę 
w tej -linii. Drużyna kaliska zagrała bojowo w 
polu, lecz ustępowała technicznie gospodarzom.

Pierwszą bramkę dla Unii zdobywa w 4 min 
Dobiński z 11-tki. Bramkę dla kaliszan uzyskał 
w 44 min. Radoński. Zawody prowadzi! p. Bu­
kowiecki. Widzów około 2000. (FN)

W wadze ciężkiej: Liwansky (Cz) wygrywa 
n-a punkty z Virachicem (J).

Po pierwszym dniu prowadzi ZSRR wspólnie 
z Czechosłowacją 9 pkt. przed Polską 4 pkt 1 Ju­
gosławią 2 pkt.

W wadze ciężkiej: Mistrz ZSRR Kolorew od­
niósł zwycięstwo nad Virachicem (J).

W wadze muszej: Zachara (Cz) pokonał na 
punkty Guylaya (J).

W wadze koguciej: Grzywocz (P) pokonał na 
punkty Awsiejewa (ZSRR).

W wadze piórkowej: Kniazew (ZSRR) pokonał 
w drugiej rundzie przez k. o. Ditra (Gz).

W wadze lekkiej: Sovliański (J) pokonał na 
punkty Koziołka (P^

W wadze półciężkiej: Szymura (P) zdobył punk­
ty wailkowerem, ponieważ przeciwnik jego Ne­
tuka (Cz) nie przystąpił do walki na skutek od­
niesionej kontuzjL

W wadze półśredniej: Szczerbakow (ZSRR) po­
konał przez k o. w pierwszej rundzie Dzepin© (J).

W wadze średniej: Kolczyński (P) odniósł dru­
gie z rzędu zwycięstwo. Pokonał on wysoko na 
punkty Carde (Cz).

W wadze półciężkiej: Krleza (J) zwyciężył na 
punkty Czudinowa (ZSRR)

W wadze ciężkiej: Niewadził (P) pokonany zo-‘ 
stał na punkty przez Liwanskyego (Cz).

Mistrzostwo tenisowe 
Wielkopolski

Tytuły mistrzów zdobyli: Hojanówna 
i Fraszewski

W czwartek, piątek, sobotę i niedzielę na kor­
tach tenisowych „Zjednoczonych" odbyły się 
mistrzostwa tenisowe Wielkopolski, i udziałem 
czołowych tenisistów. Mistrzostwa te przyniosły 
dwie niespodzianki w postaci porażki faworyta w 
grze pojedynczej — Piątka (Zj.) z Br. Fraszew- 
skim (Z.). Również w#grze pojedyńczej pań wice- 
mistrzyni turnieju narodowego w Sopotach —• 
Jaśkowiakówna (Zj.) została zdeklasowana przen 
młodą zawodniczkę Cegielskiego — Hojanównę.

Gra pojedyńcza panów
W pierwszym półfinale Br. Fraszewski (Zj.) po­

konał niespodziewanie Piątka (Zj.) w trzech se­
tach 6:4, 4:6, 6:3. W drugim Michalak (OM TUR) 
zwyciężył Adamskiego (Zj.) również w trzech se­
tach 5:7, 9:7, 6:3.

W finale Br. Fraszewski zdobył tytuł mistrz® 
Wielkopolski, zwyciężając Michalaka (OM TUR) 
— 3:6, 4:6, 6:4, 6:4, 6:2.

Gra pojedyńcza pań
W pierwszym półfinale Jaśkowiakówna (Zj.) 

pokonała Macholzową (Surma) — 7:5, 6:2, w dru­
gim zaś — Hojanówna HCP) zwyciężyła Melo- 
sikową (Zj.) — 6:1, 6:1.

W spotkaniu finałowym faworytka turnieju Jaś­
kowiakówna (Zj.) przegrała zdecydowanie z Ho- 
janówną (HCP) — 4:6, 2:6.

Gra pojedyńcza juniorów
W spotkaniu finałowym Cnotliwy (Ostrovia) 

zwyciężył Jewasińskiego (Ostrovia) — 6:4, 6:1.
Gra pojedyncza seniorów (ponad 40 lat)

W finale Tyrakowski (Ostrovia) zwyciężył Tu­
szyńskiego (niestow.) w dwóch setach — 7:5, 6:3.

Gra podwójna panów
W finale para „Zjednoczonych" Piątek i Adam­

ski pokonała kolegów- klubowych J. i Br. Fraszew- 
skich w dwóch setach — 6:3, 6:4.

Wręczenia licznych i pięknych nagród dokonał 
wiceprezydent miasta ob. Drabowicz. Organizacja 
turnieju była bardzo sprawna, co jest niemałą 
zasługą p. Jaśkowiakówny i p. Białego.

Dokończenie spotkań w grze mieszanej odbę­
dzie się dziś, o godzinie 16-tej na kortach „Zjed­
noczonych" przy ulicy Grunwaldzkiej 31.

___ _______  (ak)

ZZK (Łódź) — KKS (Poznań)
W czwartek, 26 bm. o godz. 16,45 na boisku 

KKS-u w Dębcu odbędzie się ciekawe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy dwoma najlepszymi w Pol­
sce zespołami kolejowymi ZZK (Łódź) — KKS 
(Poznań). ZZK, wicemistrz Łodzi, przyjeżdża do 
Poznania w swym najsilnieszym składzie z repre- 
zentatami Polski Lewandowskim, Koczewskim, 
Millerem i Kminem na czele.

Zawody powyższe są eliminacją w celu wyło­
nienia reprezentacyjnej jedenastki Polski, która 
uda się na mecz z „Lokomotywą" do Moskwy.

KOMUNIKATY SPORTOWE
■ S. H. Cegielski Sekcja Kajakowa zawiadamia 

wszystkich członków i sympatyków o zebraniu najj- 
"wyczajnym, które odbędzie się we wtorek, dnia 

4 bm., o godz. 18-tej na Przystani Pocztowego Klubu 
Sportowego przy moście św. Rocha.
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Wielkopolska w hołdzie ks. dr. Gieburowskiemu
W trzecią rocznicę śmierci śp. ks. dra Giebu­

łtowskiego — mianowicie w dniu 27 bm. — Wiel­
kopolska złoży hołd należny pamięci tego wy­
bitnego kompozytora, zasłużonego dyrygenta i 
kapłana poznańskiego.

Uroczystości żałobne rozpoczną się w proka- 
tedrze poznańskiej (we Farze) o godz. 9-tej rano 
mszą św. żałobną z wigiliami, którą odprawi no- 
minat biskup-sufragan gnieźnieński ks. dr Ber- 
nacki. Kazanie okolicznościowe wygłosi ks. ka­
nonik Duczyński, a kon-diukt pogrzebowy popro­
wadzi ks. infułat Mendlewski — prepozyt ka­
pituły poznańskiej. W czasie mszy św. śpiewana 
będzie żałobna „Missa pro defunctis" kompozy­
cji ds. dra Gieburowskiego. Na zakończenie uro­
czystości kościelnych Poznański Okręg Zw. Śpie­
waczych wykona ,,Salve Regina" — Wallek-Wa- 
lewskiego, a preludium i fuggę na temat „Ma- 
gnificat" — k6. Gieburowskiego w adaptacji or­
ganowej prof. St. Poradowskiego — odegra 
przedwojenny organista katedralny prof. J. Pa­
wlak.

Kondukt pogrzebowy poprzedzany organiza­
cjami, pocztami sztandarowymi i delegacjami z 
wieńcami wyruszy z Fary około godz. 10.30, 
udając się przed ratusz poznański. Pochód przej­
dzie al. Marcinkowskiego na Skałkę Poznańską 
gdzie końcowe ceremonie przed spuszczeniem 
trumny do grobów zasłużonych odprawi ks. arcy­
biskup metropolita Dymek.

W godzinach wieczornych odbędzie się o go­
dzinie 19-tej akademia żałobna w auli Uniwer­
syteckiej, transmitowana na wszystkie rozgłośnie 
polskie z referatem b. wychowanka Zmarłego 
dyr. Z. Latoszewskiego: „Ks. dr W. Gieburowski 
jako człowiek i artysta" wraz z częścią arty-

Karmelici na ruinach
Starzy obywatele poznańscy opowiadają so­

bie do dziś wzruszającą historię o szewcu Hey- 
drowskim i nauczycielu Langem, których żoł­
dacy pruscy podczas wypędzania ludu z kościo­
ła karmelitów bosych dotkliwie poranili bagne­
tami w samej świątyni. Jak wspomina kronika 
klasztorna — posadzka kościoła została tobficie 
zroszona krwią kilku poranionych wiernych. 
Smutny to był rok 1801, kiedy to brutalnie wy­
pędzono pobożnych ojców, którzy tu od roku 
16588 pełnili straż pod opieką św. Józefa.

Kiedy swawolni żaczkowie z sławetnego ko­
legium Lubrańskiego spalili zbór braci czeskich 
(w r. 1652), wtedy, mieszkający w pobliżu oj­
cowie karmelici bosi, przystąpili do budowy 
świątyni. Ukończono ją około roku 1660. Ko­
ściół został zbudowany w stylu barokowym o 
założeniu bazylikowym (3 nawy z kopułą). W 
tym samym mniej więcej czasie budują jezuici 
w Poznaniu swój kościół, jakże różny i o wiele 
bogatszy, wystawniejszy, od klasztornego do­
mu Bożego na św. Wojciechu i od powstającego 
w tym samym okresie kościoła ojców refor­
matów na Sródce. Zgodnie z regułą zakonu ojca 
Marka wnętrze świątyni było skromne, ubogie 
i surowe, bez bogatyah polichromii i ozdób. Do 
dziś zachował się jedyny w tym kościele gro­
bowiec w lewej części kruchty (Wojciecha Ko­
narzewskiego, z r. 1667).

Ojcowie karmelici bosi (bo byli w Poznaniu 
również i karmelici trzewiczkowi, od czasów 
Jagiełły aż po rozbiory mieszkający przy świą­
tyni Bożego Ciała) przetrwali, jak się wspomnia­
ło, do roku 1801. Mimo zdecydowanej i twardej

styczną, na którą złożą się w pierwszej części 
produkcje zespołów chórów kościelnych z mote­
tami staropolskiej muzyki kościelnej, a w drugiej 
części z kompozycjami zmarłego z „Dies irae' 
z mszy św. żałobnej ,,Mis6a pro defunctis" na 
czele. W uroczystościach poza żyjącą rodziną 
Zmarłego i specjalną delegacją z Bydgoszczy — 
miasta rodzinnego ks. dra W. Gieburowskiego, 
wezmą udział delegacje chórów kościelnych i 
świeckich z całej archidiecezji ze sztandarami, 
oraz delegacje ze szkół, organizacje kościelne i 
świeckie.

Wypoczynek dla 70 łys. młodzieży
Już dziś myśli się o akcji kolonii letnich w r. 1947

Na zebraniu sprawozdawczym Wojew. Komisji 
dla Spraw Kolonij Letnich w dniu 20 bm. kiero­
wnik biura komisji ob. Żerowski poinformował 
dokładnie zebranych o wynikach tegorocznej 
akcji kolonijnej na terenie Wielkopolski. Przy­
toczone przez delegata cyfry wskazują, że pod­
czas gdy w lecie ub. roku w koloniach i pół­
koloniach brało udział 15.000 dzieci, to tego 
roku akcja kolonijna objęła iuż 56.067 młodzie­
ży, a w następnym sezonie cyfra ta osiągnie przy­
puszczalnie 70.000 osób. Globalnie w roku bie­
żącym — 40°/« ogółu młodzieży korzystało z ko­
lonii. Młodzież tę- rozlokowano w zorganizowa­
nych przez biuro Komisji 150 ośrodkach i 5 obo­
zach wędrownych.

postawy poznańskiego ludu, trwającego w ko­
ściele karmelitów dzień i w nocy przez parę dni 
i spędzającego czas na żarliwej modlitwie c 
cud, mimo męczeńskiej postawy ówczesnego 
przeora, ojca Swlnarskiego, poznaniaka, który 
po wypędzeniu ojców z klasztoru zamieszkał w 
stodole, niebaczny na trudy, wyczerpanie i zim­
no, mimo współczucia i serdeczności okazywa­
nych przez uczciwszych Niemców, decyzji wła­
dzy pruskiej nie zmieniono. Kościół i zabudowa 
nia odebrano, majątkiem 6ię podzielono, a świą 
tynię przeznaczono na dom modlitwy dla miej 
6cowego garnizonu. Karmelici bosi, otoczeni oć 
chwili przybycia do Poznania, tj. od r. 1618, aż 
do chwili wypędzenia ich, powszechną miłości* 
ludu poznańskiego, opuszczali swoją placówkf 
wśród szczerych łez i smutku wiernych całegr 
Poznania. Za ubóstwo i opiekę nad ubogimi bło 
gosławiono pobożnych ojców. Karmelici powę 
drowali pod Kraków, do klasztoru' w Czernej.

I oto po 145 latach, w dniu upadku Cytadeli 
23 lutego 11945, przyjeżdża pierwszym pociągiem 
z Krakowa pierwszy karmelita bo6y do Pozna­
nia.

Obejmuje w imieniu swojego zakonu dawne 
dziedzictwo. Klasztor w zupełnej ruinie, kościół 
zbombardowany, zabudowania zniszczone. Wszak 
tutaj, w najbliższym sąsiedztwie twierdzy wrza 
ły najgorętsze walki, ogień dział przetaczał sń 
nad starą świątynią, grożąc jej lada moment za­
waleniem i ruiną.

Po ostatecznym załatwieniu sprawy przeka­
zania kościoła i klasztoru z rąk władz wojsko­
wych ojcom karmelitom bosym przystąpiono w

Wszelkie organizacje, pragnące wziąć udział’ 
przez swych przedstawicieli w pogrzebie, pro- ! 
szone są o uprzednie zgłoszenie się w Urzędzie • 
Wojew. — Wydz. Kultury i Sztuki — pok. 209. ' 
Zbiórka delegacyj w d»iu pogrzebu na placu ! 
Kolegiackim o godz. 8.45. Komitet Uroczystości ’ 
uprasza pracodawców i władze zwierzchnie 
członków chórów, biorących udział w pogrzebie 
o czasowe zwolnienie ich z zajęć służbowych.

Datki na pokrycie kosztów, połączonych z tran- 
sportacją zwłok ks. dra W. Gieburowskiego 
można składać nd konto K. K. O. nr 1209 wzgl.

I Miarą skuteczności prac Komisji są nie tylko 
| dane ilościowe liczby uczestników kolonij i pół- 
! kolonij, lecz przede wszystkim cyfry mówiące 
wyraźnie o poprawie stanu zdrowia młodzieży. 
Badania lekarskie wykazały, że 90a/e uczestni­
ków kolonij przybrało na wadze od 0,5 do 8 kg. 
Ten cudowny wynik najlepiej mówi za siebie, 
że akcja była nie tylko celowa, lecz niezbędna 
i że musi w przyszłości objąć jeszcze, więcej 
młodzieży i dzieci, którym pobyt na łonie na­
tury daje siły do dalszej nauki, podnosi, stan 
zdrowia i radość życia. Wyniki te osiągnięto 
przy skromnych stosunkowo funduszach, gdyż 
Ministerstwo przyznało na 1 uczestnika zaledwie 
575 zł miesięcznie, co w sumie dało 27 milionów

lipcu ub. roku do dzieła odbudowy. Dziś wnę 
trze kościoła jest już oczyszczone, uporządko­
wane a jedyną jego ozdobą je6t ubożuchny oł 
tarz św. Józefa z obrazem zachowanym przez 
wojnę. Na próżno jednak wzrok szuka przed­
wojennej, nowoczesnej boazerii, ołtarzy bocz­
nych, obrazu Chrystusa na Golgocie, ołtarza lot­
ników z obrazem Roguskiego. Podobno oba te 
obrazy znajdują się w Poznaniu. Powinny co ry­
chlej wrócić do rąk prawowitych właścicieli.

Pociski bijące w mury świątyni odkryły dawne 
jej oblicze barokowe, piękną fasadę z wnękami 
jak na kościele bernardynów. Ojcowie karmelici 
bosi, odbudowując kościół własnymi rękami, 
pragną przywrócić świątyni jej dawny, piękny 
wygląd zeszpecony pruską przeróbką; znikną 
ostatecznie wszystkie niemieckie naleciałości.

W dniu 15 września br., w 145 rocznicę wy­
pędzenia zakonników, odbyło 6ię uroczysty 
pierwsze nabożeństwo w starej, poznaniakom 
tak miłej świątyni. Ubodzy karmelici bosi, reali­
zujący dziś idealne ubóstwo, mieszkający w ubo­
żuchnych, gołych celach wśr^d ruin, wsłuchani 
w doskonałą ciszę zamarłego dziedzińca klasz­
tornego wokół którego biegnie 6tary krużga­
nek, podejmują swą straż pod opieką św. Józefa 
tak brutalnie przerwaną półtora wieku temu.

Ich pracy, w trudnym dziele odbudowy to­
warzyszy dawna sympatia i wskrzeszona miłość 
ludu poznańskiego do starych murów klasztor­
nych, u których stóp zginął ofiarny emisariusz 
Babiński.

Stanisław Strugarek

na ręce przewodniczącego Komitetu Organiza­
cyjnego ks. prof. J. Maćkowiaka, przy kościele 
P. Jezusa w Poznaniu, ul. Kramarska 2. Ofiary 
na wieniec b. członków Chóru Katedralnego 
można składać do 25 bm. w redakcji ,,Głosu 
Wlkp." w gpdz. od 10—14-tej (na ręce red. Sm i or­
łowskiego) .

Komitet wyraża przekonanie, że zdyscyplino­
wana postawa społeczeństwa przyczyni się do 
ułatwienia sprawnego zorganizowania pogrzebu.

T. S.

złotych. Przychody z innych źródeł zupełnie za­
wiodły, a Poznań, który otrzymał około 40^.8 
miejsc, przeznaczył na akcję zaledwie 300.000 zł.

Trzy przede wszystkim czynniki złożyły 6ię 
na skuteczność akcji kolonii i półkolonii, dają­
cej młodzieży szkolnej naszego miasta, i całej 
Wielkopolski możność korzystania z przyjem­
ności wakacyjnych wśród lasów i jezioi oraz 
polepszenia 6tanu zdrowia.

Pierwszy — to niestrudzona energia członków 
komisji i pracowników biura, którzy doprowa­
dzili do skutku kolonie, mimo że zwolnienia 
kredytów i żywności z Ministerstwa przycho­
dziły częstokroć prawie z miesięcznym opóźnie­
niem. Podkreślić tu należy specjalne zasługi 
Wojew. Wydziału Aprow. i Handlu, Wojew. Ko­
mitetu Op. Społ. i „Społem".

Drugi czynnik to żmudna praca wychowaw­
ców, organizatorów kolonij i lekarzy. Kolonie 
zostały zorganizowane przez Kuratorium, po­
szczególne szkoły, harcerstwo, ZWM, PCK, ZZK, 
Zakłady H. Cegielskiego i Ubezpieczalnię Spo­
łeczną. Wychowawcy i organizatorzy z ramie­
nia wyżej przytoczonych organizacyj pracowali 
najczęściej honorowo lub za minimalną opłatą 500 
do 1500 zł miesięcznie. Opieka lekarska była 
bardzo troskliwa, co jest zasługą Wojew. Wy­
działu Zdrowia oraz Nadzwyczajnej Komisji do 
Walki z Epidemiami.

W wyniku dyskusji postanowiono już obecnie 
przystąpić do planowania kolonij w przyszłym 
roku, by uniknąć później zbyt gorączkowej pracy 
i zamętu. Drugi ważny wniosek powzięty na ze­
braniu to prośba do Ministerstwa o zwolnienie 
odpowiednich kredytów celem wcześniejszego 
rozpoczęcia pracy przygotowawczej w terenie. 
Poza tym poruszono takie sprawy jak: wyszu­
kanie na Ziemi Lubuskiej punktów pod 6tałe 
ośrodki kolonijne, uruchomienie odpowiednich 
kredytów na opłatę personelu administracyjne­
go i wychowawczego oraz na środki transporto­
we, objęcie akcją kolonijną również dzieci wiej­
skich, których 6tan zdrowia jest częstokroć za­
straszający, konieczność zdobycia kilku re- 
sztówek na urządzenie stałych ośrodków oraz 
rozwinięcie akcji kolonij zimowych. Wreszcie 
uchwalono wysłanie telegramów z podziękowa­
niem za przychylność i opiekę do Ob. Premiera 
oraz Ministrów Aprowizacji i Handlu i Oświaty.

Wierzymy, że w przyszłym roku akcja kolonij. 
na nabierze szerszych rozmiarów i — tak jak 
przewidują plany — 70.000 uczniów i uczennic 
spędzi miesiąc wakacyj na łonie natury. Wie­
rzymy, że w przyszłym roku organizatorzy akcji 
w jeszcze większym stopniu wzmocnią swe wy­
siłki, by dać młodzieży należyte warunki wy­
poczynku. Z. S.

2 ż^cia Wielkopolski i 2iwn Odzyskanych
ŻNIN
Minister oświaty Wycech zwiedza wyko­

paliska biskupińskie i wizytuje szkoły
Ostatnio przybył do Żnina minister oświaty 

Wycech celem zwiedzenia wykopalisk bisku- ' 
pińskich.

Dostojnego gościa witali w reprezentacyjnej 
sali hotelu Samopomocy Chłopskiej przedstawi­
ciele szkół z insp. szkolnym Zalskim na czele, 
starosta powiatowy Migoń, burmistrz Kruzel 
oraz przedstawiciele partyj i społeczeństwa. W 
czasie kolacji minister Wycech wygłosił dłuższe 
przemówienie, naświetlające rozwój szkolnic­
twa w Polsce, oraz wysiłki władz rządowych w 
kierunku demokratyzacji szkół.

Nazajutrz minister Wyceęh wizytował miej­
scowe gimnazjum, 6zkoły powszechne oraz szko­
ły w powiecie. Był również gościem w Oddziale 
Pow. Informacji i Propagandy i w miejsc. Za 
kładach Wydawniczych.

Po południu zwiedził ob. Minister wykopaliska 
biskupińskie, informowany o przebiegu prac 
przez kierownika dra Rajewskiego.

Na zakończenie swego pobytu ob. Minister 
wziął udział w koleżeństkiej schadzce nauczyciel­
skiej, wygłaszając do licznie zebranych wycho 
wawców bardzo ciekawe i aktualne przemó 
wienie. (ek)

ZIELONA -GÓRA
Pieczątka okolicznościowa z okazji święta 

Winobrania w Zielonej Górze
Dyrekcja Okręgu Poczt I Telegrafów podaje 

do wiadomości, że w dniach od 21—23 września 
br. z okazji święta Winobrania w Zielone] Gó­
rze tamt. urząd pocztowy będzie stemplował 
przesyłki (obok datownika) specjalną okolicz­
nościową pieczęcią „Swiętó Winobrania" Zielo­
na Góra 21—23. 9. 1946 i.

Uroczystości w powiecie skwserzyńskim
W dniu 15-ym września br. miasto Skwierzyna 

obchodziło doniosłe uroczystości świadczące o 
^rozwoju życia polskiego na_ Ziemi Lubuskiej.

Pierwszą uroczystością było wręczenie broni 
poborowym na udekorowanym placu tut. garni­
zonu w godzinach popołudniowych.

Uroczystość rozpoczęła się odebraniem rapor­
tu przez d-cę Garnizonu ppłk. Humaniuka i ppłk. 
Huberta w asyście przedstawicieli władz cy­
wilnych, po którym nastąpiła msza św. poło­
wa z udziałem orkiestry. Po mszy św. pizema- 
wiał z ramienia władz starosta powiatowy ob. 
Mikołajczak, podkreślając doniosłość chwili 
wręczenie broni. Po wzniesionych okrzykach i 
odegraniu Hymnu Narodowego przez orkiestrę 
przemówił burmistrz m. Skwierzyny ob. Kulpa 
Michał, przedstawił doniosłe znaczenie żołnierza 
polskiego, sławnego na wszystkich odcinkach fron­
tu w walce z okupantem. Następnie przemawiali 
por. Kiczak i por. Dudycz, po czym nastąpił uro­
czysty akt wręczania broni. Aktu wręczenia doko­
nali d-ca Garnizonu d-cy jedn. woj. i przedsta­
wiciele władz cywilnych. Okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili jeden z podoficerów starego 
rocznika i żołnierz poborowy, przy czym kano-

Dożynki w Krośnie nad Odrą
Uroczystości dożynkowe miały w Krośnie 

uroczysty charakter. Nabożeństwo dziękczynne 
z okolicznościowym kazaniem odprawi! ks. dr 
Jankowiak, błogosławiąc złożone do poświęcenia 
w kościele wieńce żniwne i chleb. W nabożeń­
stwie brała udział gremialnie Iudnośś z całego 
powiatu z posłem do K.R.N. i prezesem Hon. 
Woj. Żarz. S. L. Piotrowskim oraz starostą pow. 
— Ociepko na czele.

Po nabożeństwie odbyła się defilada, którą

nierzy przekazali również sławne działa z 5-tei 
Dywizji Saskiej poborowym. Na zakończenie or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy.

Druga uroczystość — to powiatowe dożynki. 
Licznie przybyłe delegacje i gości powitał na 
rynku 6kwierzyńskim wicestaro6ta powiatowy 
ob. Susicki. W przemówieniu powitalnym po­
dziękował gospodarzom za włożony trud w pra­
cy na roli. Po przemówieniu wyruszył korowód 
żniwny przy udziale orkiestry ulicami miasta 
przed trybunę z przedstawicielami władz, partii 
politycznych, org. młodzieżowych i społ. oraz 
W. P. Korowód żniwny udał się do parku .tea­
tralnego, gdzie o godz. 14-tej nastąpiło wręcze­
nie wieńców, poprzedzone przemówieniem sta­
rosty powiatowego ob. Mikołajczaka oraz po­
witanie niespodziewanie przybyłego naczelnika 
Woj. Wydz. Ż^ęmi Lubuskiej ob. mgr Frącko 
wiaka, który przemówił do delegacyj dożynko­
wych i licznego społeczeństwa. Z kolei nastąpiły 
deklamacje delegacyj z uroczystym wręczeniem 
wieńców żniwnych. Po złożeniu wieńców nastą­
piły występy artystyczne poszczególnych gmir 
oraz występ kółka artystycznego jednostki W. P.

odebrał ob. Starosta w asystencji posła Piotrow­
skiego i przedstawieeli wtadz. Korowód dożyn­
kowy przedstawiał się imponująco. Dalej defilo­
wało wojsko, oddziały służby Bezpieczeństwa, 
Oddział Mlodz eżowy i organizacje społeczne.

Zła pogoda nic odstraszyła ludności Ziemi Lu­
buskiej od udziału w uroczystościach dożynko­
wych. Po przemówieniu Prezesa Pow. S. L. Kle­
chy nastąpiło wręczenie chleba ob. Staroście 
przez wszystkie gminy i gromady. (SL)

Zebranie oraanizacyjne 
Koła „Czytelnika" w Czarnkowie

W Czarnkowie odbyło się zebranie organiza­
cyjne Koła Grodzkiego „Czytelnika" w Czarn­
kowie. Zebranie zagaił i przewodniczył inspek­
tor O. D. ob. Zdzisław Marcińczak. Do prezy­
dium powołano ob. ob. insp. szkolnego Modrze­
jewskiego, insp. Jana Wehncrta, b. burmistrza 
Cieplucha i burmistrza Jana Skrzypińskiego. Re­
ferat na temat: „Piękno a książka” wygłosiła 
prof. Maria Szczawińska. Po referacie przedsta­
wiciela poznańskiej Delegatury „Czytelnika" ob. 
red. Władysława Ciesielskiego n, t.: „Cele i za­
dania Spółdzielni „Czytelnik" przystąpiono, po 
krótkiej dyskusji, do wyboru Zarządu Koła, któ­
ry ukonstytuował się w następującym składzie: 
prezes ob. ob. insp. Pan Wehnert, zastępca — 
prof. Maria Szczawińska, sekretarz — Maria Wl- 
niewiczowa, skarbnik — Sternicki Władysław, 
bibliotekarka — Grażyna Łaszczyńska. W wol­
nych glosach życzenia nowemu Zarządowi skła­
dali m. in. ob. ob. starosta powiatowy Kazimierz 
Sobański, burmistrz miasta, Jan Skrzypiń6ki, ko­
mendant pow. M. O. por. Zdzisław Sawicki, wi­
ceburmistrz Franciszek Chudziński, insp. Mar­
cińczak, red. Ciesielski. Na zebraniu postano­
wiono jak najprędzej wyszukać odpowiedni lo­
kal na świetlicę i uruchomić czytelnię gazet dla 
najszerszych mas społeczeństwa. Również w 
najbliższych dniach uruchomiona zostanie bi­
blioteczka koła.

Na drugim z kolei zebraniu Koła referat na 
temat: „Jak fiowstaje książka?" wygłosi ob. pre­
zes Jap Wehnert. Zapisy na członków Koła 
przyjmuje pow. pełnomocnik „Czytelnika" w 
Inspektoracie Szkolnym oraz poszczególni człon­
kowie Zarządu. Obecnie organizuje się drugie 
Koło „Czytelnika" w Lubaszu. (wja).
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Technicy przemysłu
W dniu 24 sierpnia br. zorganizowano w Po­

znaniu Oddział Stowarzyszenia Techników Prze­
mysłu Spożywczego w Polsce. Stowarzyszenie 
zrzesza techników z następujących branż: go­
rzelnianej, młynarstwa, przemysłu konserwowe­
go, tłuszczowego, cukierniczego, fermentacyjne­
go, mleczarskiego, ziemniaczanego i drożdżo- 
wego.

Wszystkich inżynierów i techników (wykwali­
fikowanych mistrzów, osoby zajmujące stanowi­
ska kierownicze w przemyśle spożywczym), któ­
rzy nie byli obecni na zebraniu organizacyjnym, 
prosi zarząd o zgłaszanie się na członków Sto-

spożywczego zjednoczyli się
warzysz en la. Deklaracje przyjmuje sekretariat 
Stowarzyszenia w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 
12, w godzinach od 8—15-tej codziennie, a w so- 

.boty od godz. 8—13-tej. Tamże można otrzymać 
*b.ankiety deklaracyj oraz zapoznać się ze sta­
tutem Stowarzyszenia.

Wobec zbliżającego się terminu Kongresu Te­
chników Polskich, który będzie miał wielkie zna­
czenie dla rozwoju przemysłu spożywczego w 
Polsce — uprasza się o jak najszybsze składa­
nie deklaracyj, ponieważ ilość delegatów na 
kengres zależy od ilości członków Stowarzysze­
nia (na 25 członków — 1 delegat).

Ruch tramwajów będzie przedłużony
Zmiany w taryfie opłat

Poniedziałek, dnia 23 września 1946 r.
Tekli — Boguchwały

Słońce wschodzi g. 6,38; zachodzi g. 18,50 
Księżyc wschodzi g. 3,43; zachodzi g. 18,44

Wtorek, dnia 24 września 1946 r.
Gerarda — Uniegoeta

Słońce wschodzi g. 6,40; zachodzi g. 18,48 . 
Księżyc wschodzi g. 5,03; zachodzi g. 19,01.

W sobotę zbierze się 
Powiatowa Rada Narodowa

Najbliższe posiedzenie Powiatowej Rady Naro­
dowej odbędzie się w sobotę, dnia 28 września br. 
o godz. 10-tej w sali posiedzeń Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu, Wały Leszczyńskiego 10.

Posłc-v’e do K. R. N. mówić będą 
na temat ostatniej sesji

W piątek, dnia 27 bm. przemawiać będą posło­
wie do KRN w sprawozdania XI sesji Krajowej 
Rady Narodowej w następujących zakładach 
pracy;

H. Cegielski Oddział m, P. K. P. Gł. War­
sztaty I ki. Poznań, ul. Robocza i P. Z. U., ul. 
P. Jackowskiego.

P. T. M. dzieła
fS) Poznańskie Towarzystwo Muzyczne, znane 

ze swej ruchliwości przed wojną w organizowa­
niu różnych wartościowych imprez na terenie 
naszego miasta, przygotowuje się w sezonie bie­
żącym energicznie do nowej kampanii muzycznej. 
W ciągu 15-stu miesięcy od chwili reaktywowa­
nia swej działalności PTM uruchomiło sekcję 
chóralną, a obecnie stara się ono mimo wszel­
kich trudności zorganizować od nowa sekcję or- 
kiestralną, kameralną i in.

W tych dniach odbyło się w salce „Domu Po­
cztowca" przy al. Marcinkowskiego zebranie in­
formacyjne dotyczące przyszłych spraw organi­
zacyjnych oraz planów na przyszłość. Na zebra­
niu tym prócz zarządu Towarzystwa uczestniczyli 
w charakterze muzycznej rady fachowej naczel­
nik wojew. kultury i sztuki M. Weigt, rektor 
Zdz. Jaiinke, dr Z. Sitowski i prof. Broniewski. 
Postanowiono m. in. powołać do życia sekcję 
propagandową, a to w celu możliwie najszersze­
go powiększenia ilości członków Towarzystwa, do 
którego powinni należeć wszyscy prawdziwi mi­
łośnicy muzyki. Zmobilizowanie możliwie naj­
większej rzeszy amatorów, jako czynnych człon­
ków, aktywnych poa względem organizacyjnym 
o;az artystycznym, nada niewątpliwie właściwy 
rozpęd pracy PTM i umożliwi mu zrealizowanie 
zamierzeń o szerszym zakroju. Zespoły amator­
skie, pracujące i produkujące się pod kierunkiem 
fachowych muzyków — oto idea będąca dotąd 
zawsze myślą przewodnią Towarzystwa, a które; 
zawdzięcza ono swą chlubną kartę w kronicę 
muzycznej Poznania. Życzyć należy, aby plany 
PTM na sezon bieżący znalazły jak najgorętsze 
poparcie naszego społeczeństwa oraz rychłą i 
pomyślną realizację.

Jubileusz „Studium Dramatycznego"
Onegdaj szkoła tańca artystycznego pn. „Stu­

dium Baletowe" obchodziła skromną uroczystość 
rozpoczęcia drugiego roku nauki. Szkoła mieści 
się w Poznaniu przy ul. Daszyńskiego 61 i pro­
wadzona jest przez najlepszą polską tancerkę 
klasyczną Stanisławę Selmównę.

Uprawnienia z zagranicznych 
ubezpieczeń społecznych

Szereg obywateli polskich zamieszkałych w 
kraju ma prawo do pobierania rent z zagranicz­
nych instytucyj ubezpieczeń społecznych. Nie 
otrzymują oni jednak na razie tych rent, ponieważ 
instytucje zagraniczne nie podjęty wypłaty.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych pragnąc 
przyjść z pomocą uprawnionym, wypłaca zaliczki 
na renty z zagranicznych instytucyj ubezpieczeń 
społecznych, do czasu późniejszego rozliczenia. 
Zakład rejestruje roszczenia o te renty również 
w tym celu, aby je później zbiorowo zgłosić we 
właściwych instytucjach ubezpieczeń społecz­
nych za granicą, w celu podjęcia bezpośrednio 
przez te instytucje wypłaty rent.

Pewna część zainteresowanych osób zgłosiła 
się już w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
i pobiera zaliczki, jednak nie wszystkim jeszcze 
wiadoma jest akcja Zakładu.

Wobec tego wszystkie osoby, które:
'a) miały przed dniem 1. 9. 1939 r. przyznane 

renty z zagranicznych instytucyj ubezpieczeń 
społecznych (francuskich, belgijskich, czeskich 
itp. z wyjątkiem niemieckich) i rent tych obecnie 
n;e pobierają, albo które z tytułu swego zatru-, 
dnienia za granicą były tam ubezpieczone i uzy­
skały warunki przyznania im świadczeń,

b) posiadają na to dowody w postaci pisemnej 
decyzji zagranicznych instytucyj. którymi przy­
znano rentę, odcinków’ przekazów pocztowych, 
pism z których treści wynika prawo do świadczeń 
itp-.

c) mieszkają obecnie w Polsce —
powinny zgłosić pisemnie lub osobiście w naj­
bliższej Ubezpieczalni Społecznej wmioski o re­
jestrację uprawnień wzgl. o podjęcie wypłaty 
zaliczek na renty.

Do wniosków należy dołączyć w oryginale łub 
w poświadczonych odpisach dowody, o których 
mowa wyżej.

Nie należy zgłaszać się ponownie, jeżeli wnio­
sek o wypłatę zaliczki na rentę zagraniczną by! 
już swego czasu złożony w ZakładzieUbezpieczeń 
Społecznych, albo w Ubezpieczalni Społecznej.

Powyższe nie dotyczy osób, które nabyły 
uprawnienia do rent z niemieckich instytucyj 
ubezpieczeniowych. Roszczenie o te renty zgła­
sza się w normalnym trybie za pośrednictwem 
Ubezpieczalni Społecznych,

Nowa taryfa tramwajowa, która wrejdzie w ży­
cie z dniem 1 października przewiduje w miejsce 
zniesionego biletu powrotnego bilet miesięczny 
na 2 przejazdy dziennie ważny od rozpoczęcia 
ruchu do godziny 22.30 w cenie 120,— zł. Bilet 
miesięczny służyć ma do przejazdu do pracy i z 
powrotem. Korzystać będą z niego ci pracownicy, 
którzy nie mają prawa do ulgowego abonamentu 
miesięcznego na nieograniczoną ilość przejazdów. 
Bilet miesięczny otrzymać mogą pracownicy, za­
mieszkujący od miejsca zatrudnienia w oddaleniu 
większym niż 4 przystanki. Jeżeli jazda na bilet 
miesięczny odbywa się po godzinie 9-tej, kon­
duktor nie tylko dziurkuje bilet miesięczny, lecz 
poza tym wręcza pasażerowi bezpłatny bilet kon­
trolny. Jazda po godzinie 9-tej bez biletu kon­
trolnego uchodzi jako nieopłacona.

Bilety są do nabycia począwszy od 25. 9. 46 r. 
w biurze administracji M. P. K. E. ul. Gajowa 1 
za przedłożeniem zaświadczenia pracy. Większe 
zakłady pracy mogą ze względów praktycznych 
bilety miesięczne dla swych pracowników wy­
kupić zbiorowo. Bilet miesięczny winien być do­
kładnie wypełniony i zaopatrzony w podpis i pie­
częć pracodawcy.

Dalszym uzupełnieniem taryfy jest ustalenie

Poniedziałek, 23 września 1946
W teatrach poznańskieh:

Teatr Wielki: dziś — teatr nieczyny; jutro godz. 19-ta 
„Zemsta nietoperza'*.

Teatr Polski: dziś godz. 19-ta „Dlaczego zaraz tra­
gedia?"; jutro godz. 16-ta i 19-ta „Grube ryby" z go­
ścinnym występem Ludwika Solskiego.

Teatr Nowy: dziś i jutro godz. 19-ta „Artyści”.
Teatr „Komedia Muzyczna” (Dąbrowskiego 5): dziś 

i jutro godz. 19,30 „Podwójna buchalteria".
Teatr Aktora i Lalki; dziś i jutro godz. 16-ta „Szew­

czyk Dratewka".
Cyrk państwowy nr 2: ul. Niezłomnych. Cyrk czyn­

ny dziś i jutro o godz. 19,45.

W kinach poznańskich:
„Apollo” — „Biały murzyn”; „Bałtyk” — „Nasz 

okręt"; „Muza” — „Manewry miłosne"; „Rialto” — 
„Blagier"; „Warta” — „Szyrmet-Chan"; „Oświatowe” 
„Tur” (Przemysłowa 48) — „Bogactwa morza”.

Początek seansów w kinie „Bałtyk” o godz. 15,30, 
17,45 i 2O.-tej, w pozostałych kinach o godz. 16, 18 
i 20-tej. Oświatowe o godz. 17-tej.

Teatr Wielki w bieżącym tygodniu
Wtorek 24 bm. godz. 19 „Zemsta nietoperza”. Środa 

25 bm. godz. 19 „Cyganeria". Czwartek 26 bm. godz. 
19 „Hrabina". Piątek 27 bm. godz. 19 „Zemsta nieto­
perza". Sobota 28 bm. godz. 19 „Faust". Niedziela 29 
bm. godz. 15 „Straszny dwór", godz. 19 „Hrabina”.

Ludwik Solski w Teatrze Polskim
Teatrowi Polskiemu Udało się pozyskać na dwa je­

dyne występy największego w tej chwili i najstarsze­
go artystę sceny polskiej Ludwika Solskiego. Kto za­
chował wspomnienie gościny Nestora sceny polskiej 
w Poznaniu w ubiegłym sezonie, ten łatwo przedstawi 
sobie czym będą te dwa występy (we wtorek 24 bm. 
o godz. 16 i 19) w życiu artystycznym naszego miasta. 
Dyrekcja Teatru Polskiego miała, zabiegając o przy­
jazd mistrza Solskiego do naszego .miasta. Jeszcze cel 
inny: w Poznaniu odbywają się w tej chwili pierw­
sze po wojnie słynne ongiś Targi Poznańskie, chodzi 
więc o pokazanie przybyłym-licznie z najrozmaitszych 
stron Polski gościom targowym, największego artysty 
polskiego, Ludwika Solskiego.

Program audycyj radiowych na wtorek, 24. bm.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna i kalendarz histo­

ryczny z Krakowa; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Pro­
gram na dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Prowadzi mgr Karol 
Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 
6.35 Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 
6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna 
z Krakowa; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego; 7,35 Muzyka poranna z 
Warszawy; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.30 Wiado­
mości sportowe; 8.35 Orkiestry amerykańskie grają 
(płyty); 9.00 Przerwa; 11.30 Piosenki (płyty): 11.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży mariackiej z Krakowa; 12.05 Dziennik po­
łudniowy z Warszawy; około 12.20 Wiadomości gospo­
darcze; 12.30 2ycie gospodarcze; 12.35 Arie i pieśni 
w wykonaniu Zofii Massalskiej; 12.55 „5 minut poezji"; 
13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 Z życia na­
rodów słowiańskich; 13.25 Muzyka obiadewa na wszyst­
kie Rozgłośnie polskie w wykonaniu orkiestry Roz­
głośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego; 
14.00 „Jak powstał żołwiec" według "Kiplinga — słucho­
wisko dla dzieci radiofonizacji Marii Flukowskiej z 
Krakowa; 14.25 Z dziejów barbarzyństwa niemieckie­
go w Polsce; 14.40 Rezerwa- z Warszawy; 14.50 Koncert 
kolistńw. Wykonawcy: Stanisław Roy (tenor), Józef 
Madeja (klarnet). Hieronim'Szperka (akompaniament); 
15.30 Wiadomości bieżące; 15.35 Nadprogram; 15.50 
„Przechadzki po mieście"; 16.00 Dziennik popołudnio­
wy; 16.30 Kwartet.c-moil op. 61 — Władysława Żeleń­
skiego w wykonaniu kwartetu fortepianowego Roz­
głośni Katowickiej. Wykonawcy: Irena Kozłowska 
(fortepian), Władysław Wochniak (skrzypce), Czesław 
Przystaś (altówka), Konstanty Borzyk (wiolonczela): 
16.55 Kwadrans prozy — „Nowe książki”; 17.10 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Zespołu Jana Cajmera z udzia­
łem Lal! Wicherskiej (piosenki); 17.50 „Nasze uzdro­
wiska"; 17.55 Odbudowujemy Warszawę: 18.10 „Na sza- 
łasie", ludowa audycja słowno-muzyczna w opracowa­
niu Zdzisława Hierowskiego i Jerzego Harolda z Ka­
towic; 18.30 „Wspomnienie o Henryku Melcerze" z 
Krakowa; 19.00 „Nauka przy głośniku"; 19.30 Audycja 
dla wsi: a) pogadanka pt. „Chmielarstwo w Polsce" 
w opracowaniu inż. Kazimierza Jankiewicza, b) mu­
zyka z płyt; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Cezar 
i Kleopatra" według Bernarda Shawa — słuchowisko 
w opracówaniu Aleksandra Maliszewskiego; 21.00 Mu­
zyka z Warszawy; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Kon­
cert rozrywkowy z Krakowa; 22.30 Pogadanka muzy­
kologiczna w opr. dr. Tadeusza Nowakowskiego; 22.40 
Audycja słowno-muzyczna pt. „Wszystkiego po tro­
chu w oprać. Adama Jastrzębskiego; 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.20 Program na dzień 
następny; 23.30 Muzyka lekka; 24.00 Zakończenie pro- 

i gramu.

opłaty za jednorazowy przejazd po godzinie 
22.30 na 10,— zł. Wszelkie ulgi i zwolnienia od 
opłaty oraz abonament miesięczny są po tej go­
dzinie nieważne.

W związku z tym wyjaśnia się, że w godzinach 
wieczornych ruch tramwajowy na liniach 2, 3, 4 
i 9 zostanie do godz. 23.30 w odstępie 20-minuto- 
wym przedłużony.

KOMUNIKATY
Polski Związek Zielarski Oddział w Poznaniu 

zwołuje Nadzwyczajne Walne Zebranie w czwar­
tek, 26 bm. o godz. 9,30 w lokalu Izby Aptekar­
skiej przy ul. M. Focha 41. Sekretariat Od­
działu mieści się przy Inspektoracie Zielarskim 
Woj. Izby Roln., ul. Grottgera nr 4.

„Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet” urucha­
mia z dniem 1 października br. żłóbek dzienny 
dla dzieci do lat 3. Zapisy przyjmuje się na 
miejscu przy uil. M. Focha 148, I ptr., codziennie 
od gedz. 17—18. Uprasza się społeczeństwo po­
znańskie o łaskawe zaopatrzenie żłóbka w książ­
ki obrazkowe i zabawki dla dzieci. Dary można 
składać w sekretariacie prży ul. Matejki .49, 
pok. 15, w godz. od 9—13 i od 16—18-tej.

Związek Inwalidów Cywilnych, Wdów 1 Sierót 
w Poznaniu ul. Batorego 3 podaje do wiadomości 
wszystkim poszkodowanym w czasie, okupacji 
niemieckiej na zdrowiu i ciele, aby rejestrowali 
się w Związku w godz. 9—14 codziennie prócz 
niedziel i świąt.

Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego Związ­
ku b. więźniów politycznych — Sew. Mielżyń- 
skiego 8, m. 8, dziękuje kol. Mikołajowi Kacz­
markowi z Poznania ul. Sew. Mielżyńskiego 8 
za złożone dobrowolnie składki w wysokości zł 
1 000,— na potrzeby Związku oraz kol. Stefa­
nowi Ludwiczakowi z Poznania Związek Inwali­
dów Wojennych z Poznania za złożone 2 000 zl 
na. pomoc dla sierot po b. więźniach politycznych 
zamiast wieńca na grób śp. Zakrzewskiej, żony 
piezesa Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Osobiste. Złote gody małżeńskie obchodzą we 
wtorek, 24 bm. Antoni i Franciszek z Nowickich 
Sypniewscy, zamieszkali przy ul. Małeckiego 13 
w Poznaniu. Urodzeni w Wielkopolsce w latach 
1870 i 1874 zawarli związek małżeński przed 
50 laty w kościele św. Marcina w Poznaniu. 
Uroczysta msza św. w intencji Jubilatów od­
będzie się we wtorek o godz. 9-tej w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Sędziwym 
Obywatelom miasta Poznania towarzyszą i nasze 
serdeczne życzenia „ad multos annos" i docze­
kania się w czerstwym zdrowiu diamentowych 
godów małżeńskich.

Parafia M. Boskiej Bolesnej na Łazarzu urzą­
dza w niedzielę 28 bm. pielgrzymkę do Często­
chowy. Koszt podróży wynosi 320 zl. Zgłoszenia 
(lównież osób korzystających z ulg kolejowych) 
przyjmuje oraz .bliższych informacyj udziela 
biuro parafialne, ul. Marsz. Focha 97.

Balcerowski Józef, lat 13, syn Józefa i Heleny 
z domu Machnickiej, zamieszkały w Poznaniu 
przy ul. Strzałowej 6, m. 31, wyszedł z domu 
2C. 7. br. i dotąd nie wrócił. Rysopis: wzrost 
około 130 cm, włosy ciemno blond, oczy niebie­
skie, ubrany w koszulkę sportową koloru beż 
i ciemno popielate krótkie spodenki, na nogach 
sandałki, w paczcie nowe buty brązowo-wi- 
śriiowe. Wszelkie wiadomości o zaginionym pro­
simy zgłaszać w PCK, Poznań, pi. Asnyka 5.

PCK poszukuje: Dąbrowskiego Antoniego 
który 1945 r. był w wojsku (poczta poi. 83577), 
Frankowską Konstancję, ur, 2. 2. 1892 r., która 
jako chora wracając z Niemiec, została zabraną 
przez Czerwony Krzyż; Ososko Tadeusza, ur. 
1912 r., który w 1945 r. meldował się w PUR 
w Siedlcach i odmeldował się do Poznania; Stro­
ińskiego Jana, ur. 5. 5. 1908 r„ który przebywał 
na pracach w Resenbeck-Westfa].; Tymrokiewi- 
cza Józefa, ur. 1916 r. — po zdemobilizowaniu 
osiedlonego w Poznańskiem. Informacje PCK, Po­
znań, Asnyka 5.

Cech Piekarzy w Poznaniu złożył zamiast wień- 
c-i na grobie śp. Zakrzewskiej, żony prezesa Izby 
Rzemieślniczej, kwotę 2000 zl z przeznaczeniem 
na sieroty po więźniach politycznych.
NIŻSZA SZKOŁA MUZYCZNA im. Paderewskiego 
Niegolewskich 15 — 5. Zapisy od godz. 15—17 do klas 
fortepianu, skrzypiec, śpiewu solowego. Uczniom 

przysługuje zniżka kolejowa. 33776

GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH TUR. 
Wysiłki Ministerstwa Oświaty zdążają w trzech kie­

runkach:
1. Zagwarantowania młodzieży w normalnym wieku 

normalnej nauki.
2. Dostarczania młodzieży starszej możliwości od­

robienia opóźnień.
3. Umożliwienia młodzieży robotniczej wyższego 

awansu społecznego, udostępniając jej wstęp do 
szkoły średniej, która dotychczas była przed nią 
zamknięta.

W tym celu przystępuje się do organizacji zakładów 
średnich o specjalnym, programie naukowym dla mło­
dzieży pracującej — robotniczej.

Do organizacji’tego typu szkoły średnie] na terenie 
miasta Poznania przystępuje T. U. R.

Apelujemy do młodzieży z miasta Poznania 1 naj­
bliższej okolicy, aby inicjatywę T. U. R-u wykorzy­
stała i zaciągnęła się masowo w szeregi młodzieży 
studiującej.

Zapisy przyjmuje sekretariat T. U. R-u, ul. Daszyń­
skiego 91. pokój 26. tel. 65-83, 65-93, wewn. 05, od godz.

16—12 I od 16—18 codziennie do 26. 11. br. 33782a

ruchu ttrytlayrnlczeyo

Minus 11 proc, 
czy plus 100. proc.

Politycy i publicyści anglosascy atakując gra­
nice Polski na Odrze i Nisie posługują się przędą 
wszystkim argumentacją gospodarczą. Doskonały 
szkic publicysty gospodarczego J. Kolipińskiego 
w najnowszym (9) zesżycie „Przeglą-du Zachod­
niego" udowadnia, że w rzeczywistości właśnie 
argumenty gospodarcze przemawiają na korzyść 
Pol6ki a nie Niemiec. Pozostawienie bowiem tych 
ziem w granicach państwa polskiego obniża do­
chód roczny Niemca tylko o 11 proc., gdy ró­
wnocześnie podwyższa dochód społeczny Pola-; 
ków o rOO proc. Artykuł Kolipińskiego omawia­
jący zagadnienie ekonomicznego wpływu prze­
sunięcia granicy polsko- niemieckiej na ożywie­
nie wymiany międzynarodowej zamyka cykl ar- 

■ tykulów publikowanych w „Przeglądzie Zacho­
dnim", a poświęconych naszej granicy zacho­
dniej z punktu widzenia gospodarstwa polskiego, 
niemieckiego i światowego. W tej chwili wyczer­
pującą i jasną argumentację autora tego cyklu 
powinien sobie przyswoić każdy Polak, a tezy 
tych artykułów należało by jak najprędzej udo­
stępnić publicystyce zagranicznej.

W tym samym zeszycie „Przeglądu" historyk 
poznański K. Tymieniecki ogłasza pracę pt: 
„Federalizm w rozwoju dziejowym"; naświetla 
w niej od strony historycznej koncepcję polity- 
czno-organizacyjną, która — jak się wydaje — 
zapanuje w przyszłości w świecie. Ciekawy ten 
numer zawiera ponadto artykuły; J. Reychmana 
— o podstępnej grze dyplomacji pruskiej pod­
czas powstania kościuszkowskiego, historyka 
sztuki ks. S. Dettloffa — o dziejach świeżo od­
restaurowanego we Wrocławiu kościoła św. 
Doroty, a w dziale dyskusyjnym rektora Wł. An­
toniewicza projekt Muzeum Morza i Pomorza 
Polskiego w Gdańsku. Numer uzupełniają stałe 
działy. Korespondencje, Oceny i Notatki.

W zakończeniu tej wzmianki warto przyto­
czyć ' opinię o „P. Z." jednego z periodyków: 
„Przegląd Zachodni" powinien być studiowany 
pizez wszystkich, którzy z tego czy innego ty­
tułu oddziałują na szersze czy mniej szerokie 
warstwy społeczeństwa... a w pierwszym rzędzie 
oczywiście przez czynniki polityczne w najszer­
szym znaczeniu.. Zaniedbanie studium tego pisma 
byłoby karygodną niedbałością..."

••Tygodnik Gospodarczy” ukazuje się w Po­
znaniu, administracja Księgarnia Wifak, Poznań, 
Kantaka 10, Prenumerata zł 100,— kwartalnie. 
„Tygodnik" omawia źródłowo zagadnienia z dzie­
dziny gospodarczej. Specjalnie zwracamy uwa­
gę na wprowadzony dział „Poradnik księgo­
wego". Numer bieżący (37) zawiera następującą 
tieść:

Zagadnienie świadków 1 biegłych w postępo­
waniu podatkowym — Organizacja branżowa 
zrzeszeń przemysłu spożywczego — Poradnik 
księgowego — Zgłoszenie walorów pozostawio­
nych za granicą przez repatriantów — Handel mię­
sem — Wyjaśnienie w sprawie opłaty za prze­
miał — Przemysł prywatny w dyspozycji artmin-i- 
stracji państwowej — Ustalenie ryczałtów war­
tości pieniężnej świadczeń w naturze na rzecz 
pracowników Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
oraz Rolniczej Centrali Mięsnej — Targi Poznań­
skie — Udział przedstawicieli Rządu w zjazdach 
i obchodach — Zebranie Zrzeszenia Eksporterów 
i Importerów — Statut polskiego handlu zagra­
nicznego — Rzeczoznawcy.

Płaca, praca i ceny
Od szeregu miesięcy dał się zauważyć brak 

pracowników wykwalifikowanych w przemyśle, 
W związku z rozpoczynającym się okresem zbio­
rów odczuć się daje również wybitnie brak wy­
kwalifikowanych rolników, szczególnie w ma­
jątkach państwowych, gdzie z miast nastąpił od­
pływ sił niewykwalifikowanych a czujących 
gdzieś kiedyś wieś.

Znaczne zapotrzebowanie na siły fachowe 
wykazuje przede wszystkim przemysł, który do 
końca roku bieżącego będzie potrzebował około 
20.000 osób. Dla stworzenia w jak najszybszym 
terminie nowych kadr fachowych przemysł zor­
ganizował 26 szkół długo i krótkoterminowych, 
które kształcą obecnie około 3.500 uczniów. Po­
za tym naukę praktyczną pobiera w odpowied­
nich zakładach taka sama ilość niewykwalifiko­
wanych fachowców branżowych. Istnieją jedno­
cześnie przy każdej fabryce zorganizowane kur­
sy dokształcające.

Zamierzeniem Ministerstwa Oświaty Jest 
stworzenie w najbliższej przyszłości około 600 
szkół zawodowych, które — w myśl obliczeń —■ 
będą w stanie przeszkolić przeszło 50.000 fa­
chowców rocznie. Na przeszkodzie zamierzeń 
stoi brak fachowych wykładowców, którzy mo­
gliby odpowiednie kursy poprowadzić.

W przemyśle węglowym przeciętna wydajność 
robotniko-dniówek w miesiącu czerwcu wzrosła 
i pierwsze miejsce wydajności pracy zajmuje 
Zjednoczenie Chorzowskie. Przemysł węglowy, 
mimo pokrycia zapotrzebowania sił fachowych, 
nadał chętnie zatrudni około 13.000 pracowni­
ków. Najdotkliwsze braki dają się odczuć wśród 
kopalnianych rębaczy, a poza tym brak specjal­
nie cieśli.

Czyż ci wszyscy wioskowi cieśle, którzy dziś 
może nawet przymierają głodem, nie mogliby 
zmienić chleba i przejść dla rąbania normalnych 
i zwykłych stempli kopalnianych. Płace na ogól 
są możliwe do normalnego przeżycia prawie na 
stopie przedwojennej. Biorąc jednocześnie wol­
norynkową zniżkę cen artykułów spożywczych, 
utrzymującą się w okresie omawianym, należa­
ło by zorganizować odpowiednią akcję w zwią­
zkach zawodowych, -która stworzy kadry odpo­
wiednich fachowców, chętnych do pracy w na­
szych kopalniach.
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Fortepiany eprzedafe i kupn­
ie również wypożycza — 
Magazyn Fortepianów św. 
Marcin 22, podwórce teł. 23-91 

30057

Dnia 20 bm. zmarła w Bydgoszczy opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza córka, 
siostra śp.

Genia SztanMna
przeżywszy lat 20, o czym zawiadamia w cięż­
kim smutku pogrążona

» rodzin*.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 

15-tej w Naramowicach.

Aresztowana dni* 23 wrześni* 1943 r. w Łodzi śp.
Halina Maria z Konradów

Kurnatowska
lekarz-dentysta

zmarła w dniu 3 kwietnia 1944 r., zamęczona w obozie koncen­
tracyjnym w Oświęcimiu.

Cześć Jej świetlanej pamięci i bohaterskiej postawie!
Mąż, synowie i rodzina

POZNAŃ-KOPERNIKA 2
TELEFON 3955

I
PLAKATY I

IPRZEŹROCZA 2

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

WARSZAWSKI DANCING - BAR
Winiarnia — Restauracja 

Poznań, 27GrudnialO -tel.40-35
z dniem 21.9.46 otwieramy po całkowitym remoncie

WINIARNIĘ
Ceny przystępnel Rzetelna obsługa!

\ Doskonały jazz-band
pod kier. Eugeniusza Dorciały

Lokal otwarty w soboty i niedziele od godz. 19, w dni powszednie 
od 20 do rana ti*.

odprawiona zostanie
msza &w.

w środę dnia 25 września o godz. 7 w kościele 
a parafialnym, o czym zawiadamiają
- żona z dziećmi i rodziną
? Zielona Góra.
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Szanownym Członkom I naszej Klienteli e 
przedwojennej podajemy do wiadomości, że = 
przy ul. Żupańskiego 5 uruchomiliśmy

sk5ep spożywczy j
Prosząc o łaskawe poparcie zaznaczamy, że | 

2 naszym zadaniem będzie jakością i dużym asor- = 
= tymentem artykułów spożywczych zadowolić ę 
| naszych klientów.

KONSUM URZĘDNIKÓW POLSKICH |
Spółdz. z odpow. udziałami

33744 |
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IUŁ.KURCZEWSKI 
POZNAŃ.ŁQKOIUP 20'TEL.2574

Pieniądz
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V?.POZNAŃ

29832

Wspólnika solidnego po­
szukuję do składu w śród­
mieściu. Al. Marcinkow­
skiego 18 m. 8. 33782

Restaurator hotelista su­
mienny spokojny z gotów­
ką oferuje współpracę. 
Miejscowość obojętna. — 
Oferty „Par", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 9,890. 33663

NIEURZĘDOWA 7A3ILA WYSRANYCH
3 ci dzień ciągnienia I kłasy 48 loterii

Wygrana 100.000 zł. Nr 32656 
Wygrana 50.000 zł. Nr 38922 
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 38632 

85823
Wygrane po 10.000 zl. NrNr 4460 

30229 48297 984 85986 90197 99001
Wygrane po 5.000 zl. NrNr 14167 

16325 22206 39239 40127 46309 82563 
94597 97124 99385

Wygrane po 2.000 zl. NrNr 7655 
14347 21626 22057 147 28988 30394 
31465 33775 38537 48331 56131 37916 
62039 67385 77253 80390 81133 279 
82361 84659 85380 95365

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 2485 
11830 12613 23994 26647 27987 29226 
31554 38351 40909 44696 46508 47611 
48305 708 49321 53617 55458 57795 
61617 64271 980 65504 68013 71550 
72626 78108 84642 87977 90262 31865 
92982 96793 97187

Wygrane po 1.000 zl. NrNr 957 1105 
1760 3547 736 4632 5032 172 6637 808 
841 897 7146 10918 11392 915 966 13115 
190 342 414 739 14053 488 15113 734 
890 16735 17640 18142 498 565 737 
19561 21078 22267 23638 756 24111
54! 587 877 26083 27363 502 28191
225 29113 159 30151 689 31160 223
286 294 478 32520 541 616 918 33006 
623 34104 662 808 35506 889 .36486
613 811 37954 38407 656 741 785 
39040 582 856 41122 429 558 695 765 
42130 447 912 977 996 43387 692 800 
869 44720 854 45486 46057 983 47359 
48034 057 076 294 549 653 903 49007 
883

51258 844 985 52860 54015 048 460 
55252 549 57831 58608 59768 776
60056 968 61573 697 62337 611 63737 
65Q59 164 269 333 402 597 67182 229 
331 684 845 69024 70234 542 988 71506 
609 72194 258 339 73042 124 183 190 | 
224 74116 217 989 75320 642 77201
401 78050 80717 830 81247 280 S38 
82013 349 405 83586 683 84891 907
85272 364 994 86536 232 656 87972
88381 388 509 850 950 89695 928
91415 781 938n4 920 95160 194 472 
96288 581 942 97529 680 98729 99028 
217 271 301 353 941

Wygrane po 250* z! z Ii-go dnia 
ciągnienia.

NrNr 296 395
492 553 590 627 728 765 956 1102 188 
599 743 783 2031 040 088 313 348 423 
453 532 577 787 773 907 949 3075 091

109 130 138 221 268 296 467 563 738 
767 825 902 4064 087 327 710 711 745 
765 837 5003 043 075 171 190 221 299
357 378 610 736 781 6012 100 294 
431 456 610 718 728 962 7295. 557 608 
649 660 693 762 791 798 841'883 932 
987 8118 140 246 251 291 284 317 322 
686 691 9138 182 419 487 894 934 953 
10111 038 099 293 299 469 702 736 
747 901 11255 532 564 606 720 906 
12360 498 543 13013 060 097 017 323
358 442 511 615 695 705 755 867 14010 
093 321 332 438 445 466 620 749 918 
936 15034 069 014 116 283 296 353 
41S 506 584 651 940 16262 487 567 576 
580 851 862 17034 066 099 106 358 622 
634 786 831 895 927 18118 119 174
219 263 327 415 566 621 872 19093 
121 431 444 456 485 641 689 823

20046 110 201 311 20 97 490 511 77 
727 79 830 21002 9 88 92 102 70 225 
587 607 76 91 928 74 22008 89 139
90 208 357 506 23197 242 83 312 508 
84 699 728 884 24107 751 25045 194 
291 370 456 560 565 73 80 656 92 723 
42 859 73 26018 104 57 308 496 581 
671 732 811 31 918 27098 282 96 622 
806 931 8 28000 071 259 29048 385 
405 55 692 845 77 926 89 30002 14 
34 52 104 18 320 452 611 66 916 98 
31083 157 257 85 333 42 405 26 36 
547 60 659 775 858 980 98 32178 424 
84 8 604 771 5 822 962 33054 67 138 
758 63 822 81 957 34229 52 334 516 
21 722 821 59 925 77 35044 55 236 7 
351 442 523 662 865 77 36027 352 90 
489 685 805 21 906 37141 250 411 23 
97 553 773 877 83 931 63 79 38038 148 
216 48 81 498 504 531 622 74 85 733 
52 818 27 49 962 94 39007 37 78 ’05 
268 69 77 340 478 512 80 5 641 3 873 
964 77 80

40041 223 44 72 302 502 56 662 908 
41018 228 77 89 94 460 502 13 33 859
969 82 5 42060 5 74 143 67 75 383 
476 613 737 94 818 43093 199 286 449 
641 8 51 82 95 9 775 94 861 44070 94
220 559 677 9 90 819 27 51 64 4.5049 
74 107 52 93 9 243 98 336 463 552 60
91 928 46050 77 245 464 82 611 26 58 
62 705 905 47259 323 70 87 453 69 

.684 48021 41 68 71 145 94 222 34 399 
585 662 715 800 954 75 49140 220 567 
704 75 975 50219 24 317 37 48 416 
565 601 944 7 68 51010 91 156 251 
303 43 51 588 604 8 25 6 49 726 52 
70 957 86 90 52239 351 6 648 717 
31 809 902 42 53149 209 306 702 888 
905 98 54130 367 427 78 514 815 80
970 55076 89 279 87 321 8 86 479

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. z Ii-go dnia ciągnienia poda­
ny będzie jutro

CYRK nr 2
Poznań, ni. Ratajczaka

Osłełnie <1 ni pokyłu!
Codziennie o godzinie 1912

» »«M
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jrTTPTTTr ZŁOTĄ BIŻUTERIĘ
HUfUJL SREIRO — z EGA IKI — BUDZIKI 
■m———i I ZEGARY KOMINKOWE

Fa Witold Stajewski Poznań

Telefon 48-69 Telefon 48-69

„A R T U S"
Kawiarnia — Restauracja — Bar
nowoolwarly lokal

w Poznaniu, św. Marcin 6 (obok kościoła) 
poleca:

wykwintną francusko-warszawską kuchnię
i zimny bufet pod kier, znanych kuchmi­
strzów. Specjalność: Wyborowe wi­

na, likiery i wódki
Śniadania - Obiady - Kolacje
Na życzenie Szan. Gości rezerwujemy 

gabinety towarzyskie.
Bogaty zbiór obrazów art. malarzy polskich 
i innych mistrzów uprzyjemnia pobyt

miłym Gościom w lokalu.
Koncert artystyczny. W458

Lokal otwarty do 1 w nocy.

liast

poleca swych członków 
firmy godne zaufania:

►a
Elektrotechnika:

„Centrala
Światła" Wrocławska 23 23

Hlrszow&ki J.lnż. Wrocławska 38 
Jankowski L. al. Marcinkowskiego H
Makowski A.

I Ska aL Marcinkowskiego 27
Marecki W. Daszyńskiego 73
Sikorski F. pL Wolności •

Radio:
„Dom Radiowy" św. Marcin 45 a
Konopińska T. św. Marcin 25
Liebig Z. Kraszewskiego 9b
„Radio-Łagoda" pL Wolności 11

Maszyny biurowe:
Bessert M. pL Wolności 2
„Fotoma" Szkolna 11
Pieprzyckl P. al. Marcinkowskiego 26

Przybory samochodowe:
Derda H. Dąbrowskiego 34
„Wul-Gum" W. Garbary 8

Żelazo:
Adamski K. św. Marcin 13/14
Pogorzelski M. Wielka 20
„Hurt Polski" Wrocławska 14

Chmara Ł. 
„Serwis"

Porcelana:
Mielżyńsklego 11 
St. Rynek 58

Skóry — Przybory obuwnicze:
Barczak M. Woźna 1
Jasiewl .z E. Mostowa 14a
Kycler 1 Ska Wielka 9
Małolepszy F. Łukaszewicza 1
Okoniewski j

1 Górski Klasztorna 3
Prusinowski Wł. Woźna 7/8

Papier:
„Agulla" Fr. Ratajczaka 7
„Alom" Woźna 8
Chrzanowski W. pl. Wolności 2
Krawiecka H. Marsz. Focha 41
Plessner F. Daszyńskiego 51

Księgarnie:
Gustowski Z. Wielka 10
Jaroszewski St. Kraszewskiego 17 
Wilak K. Kaniaka 10

Zabawki — Artykuły sportowe:

TUR
KONRAD ZIÓŁEK 

Poznań, ul. Cieszkowskiego 8
Telefony: 41-42 I 41-31
Hurtownia

poleca

artykuły biurowe I szkolne
Również na składzie szyfki (klamerki).

Poznań, ul. Garncarska 9
poleca: płaszcze męskie i dziecięce, kurtki,
ubrania mę skie, ubranka chłopięce, spod nie, 
ubrania: skautowskie, robocze - dzielone

i kombinezony. 
Przyjmujemy 33 406

zlecenia z materiałów nam powierzonych od 
wszelkich instytucyj i zakładów pracy.

Polska Spółka Obuwia „BATA"
w Radomin

zakup!
1 maszynę elektryczną
do mierzenia powierzchni 
skór miękkich

Oferty prosimy składać w terminie do 1 paź­
dziernika 1946 r. w Dyrekcji Fabryki „BAT A”
„ wRadomlo

Kalki a lora łeclinicznego
z branży samochodowej przyjmą zaraz

Państwowe Zakłady Samochodowe nr 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 13/13

Zgłoszenia osobiste ’’431
wraz z życiorysem w Biurze Personalnym

„Dom Sportowy" 
„Mały Bazar" 
„Promyk" 
„Światek

Dziecięcy" 
Warsz. Spółka

Myśliwska 
Wieczorek F.

św. Marcin 33 
Paderewskiego 11 
Kraszewskiego 16 

Walki Młodych 14

Mielżyńsklego 12 
św. Marcin 5

Perfumerie:
Drogeria

>,Universum" Armii Czerwonej 5
Mielcarski

1 Giese Mielżyńsklego 11
„Wueska" 27 Grudnia 2

Kwiaciarnie:
Nowicki F. Marsz. Focha 81
Rutaski L. Marsz. Focha 64
Skrzypczak W. Armii Czerwonej 1
Suchocka L Wrocławska 37
Walczak B.

(sztuczne) Półwlejska 12

Tytonie:
Frącczak B. Marsz. Focha 88
Grabarklewtcz A. Armii Czerwone) 2
Janiszewski St Dąbrowskiego 51
Jóźwiak

1 Schubert św. Marcin 50
Lnziński H. Słowackiego 41
Paczkowski S. Półwiejska 30
Przybysz J. Mielżyńsklego 14
Sell W. Wrocławska 9

Cukry — Czekolady:
Czyż G. św. Marcin 8
Jonsik Z. św. Marcin 19
Józefik M. Fredry 1
Kaczmarek M. Mielżyńsklego 8
Kubzdela St Jeskego 21
„Malina" Prusa 18
Patyk W. 27 Grudnia 2
Tabemacka St Baszyńskiego 47
Thiel H. Szkolna 6
2niński K. Wrocławska 10

Owoce:
Czarliński A. Marsz. Focha 81
Gertner J. 27. Grudnia 15
Poczeka] H. Mielżyńsklego 8

JłMuna wspMziata
ui ud&udouiie kcaju
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sAzuka posady

Nagrzewania 45ollux, bud­
ki Poznański Zakład Przy­
rodoleczniczy, al. Marcin­
kowskiego 20, tel. 58-26.

Zegarmistrz (pomocnik) — 
poszukuje półdniowego za­
trudnienia w "Poznaniu. 
Oferty Głos Wilkp. 33716.

DUOBIE
Działu Ogłoszeń czynne w dni powazedoie od 8-mei rano do 13-te). w sobotr od 8-tn<J rano do 12-tej » Poznaniu 

Wyspiańskiego 10. ł piętro — Tel 64-75 — Z* terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowied

Wolne posad;
Wykwalifikowanych kar- 
melarzy poszukuje Pań­
stwowe Zjednoczenie Prze­
mysłu Cukierniczego w 
Poznaniu, uL Cieszkow­
skiego 1. 9-351

Angielsko - francuski, nie­
miecki korespondent han­
dlowy poszukuje zajęcia. 
Oferty Głos Wlkp. 33720.

Student szuka pokoju na
Łazarzu. Zapłaci z góry. 
Zgłoszenia tel. 71-15. 33537

Potrzebny cholewkarz — 
szewcy na bardzo dobrą 
pracę damską i męską i na 
pracę szpilkową. Al. Mar­
cinkowskiego 18. 33201

Inteligentna starsza wdo­
wa przyjmie posadę go­
spodyni, zarządczym ma­
jątku, probostwie, leśni­
czówce lub instytucji. O- 
ferty Głos Wlkp. nr 33740.

Przedstawicielstwo poma- 
dek do warg, własny ra­
chunek, oddamy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Pietra­
szek, Warszawa, Wspólna 
50 — „Tanio gotówka*1.

9-377

Technik budowlany przyj­
mie pracę. Zgłoszenia piś­
mienne natychmiast, Po­
znań, Marsz. Focha 82 m. 
2. Nowacki H. 33758

Początkująca siła biurowa 
poszukuje posady. Oferty 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, nr 1241. 33787

Wagi uchylne, decymalne, 
precyzyjne i specjalne o- 
raz odważniki. Również 
kupuję. Figińskł, Fredry 1 
1 piętro, tel. 25-55. 33013

Hallo uwaga! Lampy ra­
diowe kupuje i przyjmuje 
do badania na emisje po 
10,— zł. Firma „Emka", 
Wrocławska 30. 33024

Sypialnie, jadalnie, kuch­
nie, najkorzystniej, Ko­
pernika 3. Stolarnia. 33082

Okazja! Akordion, 120 bas. 
2 reg. sprzedam. Ul. Ma- 
dalińskiego 13 m. 37. 33572

Osioł pociągowy z uprzę­
żą do sprzedania. Aleje 
Reymonta 9 m. 3. 33773

Druty nawojowe w emalii i 
bawełnie od 0 5 do 2 mn, stale 
kupuje F-ma ..Energia", ul. 
23 lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) - tel. 34-92. 9-229W’óz roboczy szpurowy 2 

cale, dobry. Dębiec ulica .. , ,
Brzozowa 20. 33785 i Motory elektryc. - • kupuje

stale F-ma „Energia" 23 Lu­
tego (dawniej Pocztowa- — 
tel. 34-92. 9-230

Węże parciane, nowe, mało 
używane kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 30590

Centralne ogrzewanie na 
pięć pokoi kupię. Janic­
kiego 4. 33777

O5±,y Żarówki, baterie rowerowe.
noń°°7ł Tnmp^t" oświetleniowe kapuje Malski, 

dam 3.200.000 Zł. Tomczak, Marcin 67 32165Poznań, Piekary 13b m. 4. Barcin o/.
33786 Korki, nakrętki kupuje 

„Tur" Cieszkowskiego 8.
32343Modne damskie torebki

skórkowe, ceratowe, tor­
by szkolne, teki, portfele 
oraz wszelką galanterię 
kupisz najtaniej, Dąbrow­
skiego 41a. Kałużny. 33145

SIHHIUIIIiiniflllillllllliiiiHIlilHIlliHiniSHilllllHIiillllHIHIIIiiHHillHIiililtiilllltllillllllllłllliliniHlIilllllillig

Radioodbiorniki, lampy ra­
mowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika", Po­
znań, św. Marcin 25, te­
lefon 12-38. 32989

Kupię maszyny szewskie: 
sandałewą, leworamienną 
i słupkową. Bogusławskie­
go 19a m. 6. 33809

Fuzję dryling i naboje ku­
pię. Sw. Marcin 56 m. 6.

33641

RIodystka do ekspedycji I == 
potrzebna zaraz. Les Cha- ■ = 
peaux, św. Marcin 61, na- j = 
rożnik Ratajczaka. 33427
Krawcy, pierwszorzędne = 
siłv, potrzebni. Fa Banaś I — 
i Czasnowski, 27 Grudnia ! = 
nr 16. 33436 ~

Chłopiec do posyłek za­
raz potrzebny. Zgł. Z. Sta- 
chowski, Dom Ekspedy­
cyjny, Poznań, Małe Gar­
bary 9. 33647

Gosposię tylko dobrymi 
świadectwami znajomością 
kuchni warszawskiej, za 
dobrym wynagrodzeniem 
przyjmie zaraz Dom Kon­
fekcyjny, Dąbrowskiego 8, 
zgłoszenia od 4—6. 33(T2

Każda z zaradnych gospodyń 1 
Wtedy jest szczęśliwa,
Gdy ma zawsze pod ręką 

| Proszek „Babka" do pieczywa. | 

||s W. KasprzyL, Poznań, ul. Różana 12, te!. 2&-60 §

glllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllHIIIIIllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllli

Butelki, buteleczki kupuje 
,,Tur*‘ , Cieszkowskiego 8.

32345
Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry oraz 
błyskawiczne zamki kupu­
ję każdą ilość. Focha 175 
m. 14, oficyna. 32468

Filc, koce, skóry, kapce, 
bambosze kupuje — sprze­
daje, Bogusławskiego 19a 
m. 6. 32177

Azbestowe wyroby (sznu­
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu­
je stale firma „Artebe", 
ul. Kantaka nr 10. 33031

Nauka
Dziewczyna do wszystkie 
go zaraz do trzech do­
rosłych osób potrzebna. 
Zgł.* w biurze fy Z. Sła- 
chowski, Poznań, Małe 
Garbary 9. 33648

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka poczt. 105.

9-251

Potrzebna gospodyni na 
wieś od 1 października. 
Warunki dobre. Zgłaszać 
się Wierzbięcice 15 m. 5, 
Od 13 do 16-tej. 33472

Księgowości z przebitko­
wą wyucza specjalny kurs 
do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Han­
dlowe Poznań, pl. Wolno­
ści 2. 32526

Dziewczyna z gotowaniem, 
również z prowincji, może 
się zgłosić zaraz. Pieka­
rnia Józef Kiciński, W. 
Garbary 33* 33189

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 32780

Tokarkę mechaniczną pre­
cyzyjną kupię. Foto No­
wak, 27 Grudnia 4. 33678

Gospodarstwo 40—50 mórg 
dobrej ziemi kupię. Ofer­
ty „Par", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod 9,903. 33676

Lakiery i pokosty, pędzle 
i szczotki malarskie ku­
pię. Warsztat malarski, 
Półwiejska 3. 33670

Setkę starter lub 125 w 
bardzo dobrym stanie ku­
pię zaraz. Tel. 13-68. 33668

Natychmiast 30 robotni­
ków na rozbiórkę bara­
ków i cegły 15 km od Po­
znania, stołówka i nocleg 
zapewnione. — Zgłoszenia 
tylko poniedziałek 11.30— 
13.30, ul. Kącik la (Rynek 
Łazarski) przedsięb. robót 
budowlanych. 33708

Tańce towarzyskie — sce­
niczne — stępa wyucza ba- 
letmistrz Ignacy Szczurek. 
Zgłoszenia Przecznica 2, 
parter, niedziele lekcje 
praktyczne. 33027

Młynarza rutynowanego 
poszukuje zaraz Młyn 
Parowy w Kórniku koło 
Poznania. 33713

Lekcje pisania na maszy­
nie dziesięcioma palcami. 
Szewska 3 m. 6. 33685

Osobiste

Gospodyni z gotowaniem 
i do dzięci zaraz potrze­
bna. Wynagrodzenie b. do­
bre. Fredry 2 m. 8. 33715

Obelgę rzuconą na ob. Ga­
wlaka z Rogoźna odwołu­
ję i przepraszam. St. No­
wicki, Rogoźno (Wlkp.).

33779
Ślusarze, robotnicy ma­
szynowi potrzebni zaraz. 
Zakłady Przemysłowe Po­
znań, Rataje 138. Karty 
żywn. I kat. 9-406

Sprzedaże

Na Sołaczu szukam poko­
ju dla syna mego,'studen­
ta rolnictwa. Zgłoszenia 
od 5—7 ul. Sołacka 10 — 
Szyfterowa. 33688

Studentka szuka pokoju 
ew. wspólny. Może za lek­
cje łaciny, francuskiego, 
gry na skrzypcach. Adre­
sy zgłoszeń wrzucić: Kra­
sińskiego 4 m. 9. 33694

Dnia 23. TTT. 1946 zarAłono 
kartę rejestracji wojsko­
wej na nazwisko Frandn 
szek Stachowiak, Solec, 
pow. Środa, woj. poznań­
skie. 9-423
Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R. K. 
U. Rawicz. — Edmund 
Czwojdrak, Rawicz, Mar­
cinkowskiego 4. 33781

Unieważniam zaświadcze­
nie wystawione przez Pań­
stwowy Urząd Repatria­
cyjny w Sanoku z datą 
26 7. 45 r. (kolor czerwo­
ny) oraz Inne dokumenty^

___ ______ . Czesława Chudzińska, Po-
Cena obojętna. Zgłoszenia znań, Rynek Łazarski 5. 
Słowackiego 22 III ptr. Od- i 33701

Pani na stałej posadzie 
poszukuje nieprzechodnie- 
go umeblowanego pokoju.

Pokojn umeblowanego po­
szukuje solidna pani. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 33766.

Poszukuję pokoju kuchnią 
za zwrotem remontu śród­
mieściu. Oferty nr 1244 
Armii Czerwonej 1. 33790

Pokoju umeblowanego — 
próżnego poszukuje sa­
motny pan. Oferty Czytel­
nik nr 1245 Armii Czerwo­
nej L 33791

Pokoju umeblowanego — 
przy rodzinie szuka dwóch 
studentów, blisko śród­
mieścia. Oferty Czytelnik 
Armii Czerwonej 1 nr 
1246. 33792

Poszukiwania

Więźniów Zabikowa bara­
ku 1/2 prosi się o wiado­
mość o Leonie Majchrzaku, 
ur. 18. 2. 1886 r., który 
przebywał w 2abikowie od 
listopada 1944 do końcću 
Prosi o wiadomość żona. 
Majchrzak, Poznań, Ka­
sztelańska 37 m. 5. 33709

Poszukuję mego męża —i 
Gierulskiego Romualda ur. ( 
1 lutego 1913 r. Ostat­
nia wiadomość 10. 9. 1945 
r. z Saratowa. Wszelkie 
wiadomości uprasza żona 
Jadwiga z domu Jałowiec-: 
ka z synem Rajmusiem, 
Poznań, ul. Niecała 5 m. 
8. 33712

Robotnicy budowlani i tar­
taczni potrzebni. Jan Do- 
meracki, Dębińska 3 d.

9-425

2 maszynistki biegłe na 
okres 1 do 2 miesięcy po­
trzebne. Zgłoszenie do Za­
rządu Państwowych Nie­
ruchomości Ziemskich — 
Okręg Lubuski w Pozna­
niu, ul. Czarnieckiego 9 
(pokój 19). 9-426

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebla, św. Marcin 74. Tele. 
fon 11-89. 6-272

Zegarmistrze! Składnica 
zegarmistrzowska Domkę, 
Myszkowski, Bydgoszcz, 
Długa 36, poleca fmitury 
narzędzia. 9-246

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Sierpowski, Lesz­
no, Słowiańska 22. 33698

Uczennica potrzebna od 
zaraz. Magazyn Kapeluszy 
Damskich Lewicka, Kra­
szewskiego 17 wejście Sza­
marzewskiego. 33714

Meble różne nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuka. wi*elki wybór okazyj. 

Stefan Janiak, Rybak: 6.
29043

Dziewczyny z 'gotowaniem 
na prowincję poszukuję 
od zaraz. Informacje Król, 
Lodowa 4. 33746

Przyrząd ostrzenia żyletek 
paskiem skórzanym podwój, 
nym niezawodny, praktyczny, 
wielka oszczędność, wygoda. 
Komplet 350,— zł. Wysyłka 
zaliczeniem. Sprzedawcy po 
szukiwani. Kraków, Smoleńsl 
21/14 „Multo”. 9-131

Gorsety
Księgowego(wej) poszuku­
je od zaraz mleczarnia 
woj. pomorskie. Informa­
cje Król, Lodowa 4. 33747

Pracownik rolny na depu­
tat z rodziną potrzebny. 
Majętność Klony poczta 
Kostrzyn. 33764

Księgowego dobrą siłę na 
kilka godzin tygodniowo 
przyjmę. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod 9918.

33798

Jadalnie, sypialnie, ku­

Chłopca z wózkiem rowe­
rowym do rozwożenia to­
waru przyjmę. — Adres 
wskaże „Par", Ratajczaka 
7 pod 9,919. 33799
Służąca potrzebna zaraz. 
Sw. Marcin 79, skład ka­
peluszy. 33640
Kilka szwaczek (krójczy­
nie) szyjące na Overloku 
potrzebne zaraz. Adres 
wskaże „Par", Ratajczaka 
7 pod 9,941. 33812

nę. Litewska 7 i

Tel. 20-76.

Czcionki polskie wstaw'z 
maszyn do pisania szvb' 
tanio. Ma«zynv zastę 
Warsztaty maszyn biuro 
W. Chrzanowski. - pl. 
ności 2.

Kiper — fachowiec soków 
i win owocowych — oraz 
robotnicy wykwalifikowa­
ni przy obsłudze prasy hy­
draulicznej, motoru elektr. 
oraz aparatów pomocni­
czych i filtrów elektr. 
Zeitza zaraz potrzebni na

Filateliści! Znaczki

33419 ł

Uwaga! Akumulatory mo­
tocyklowe, jak i radiowe 
w wielkim wyborze na 
składzie. „Emka", Wro­
cławska 30. 33023

Kawiarenka z urządze­
niem, 2 duże ubikacje na- j 
dające się na każdą bran­
żę. Informacje Załęże 7 
m 7, Łazarz. 33526

Kuchnie, sypialnie, jadal­
nie, oddzielne sztuki, no­
we — używane, korzystnie 
poleca Leon Janiak. Za 
Bramką 4. 33631

Kupno, sprzedaż, napra- F 
wa maszyn buirowych, n 
(przeróbka na czcionki k 
polskie), to sprawa faufa- b 
nia i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki, Poznań P 
al Marcinkowskiego 26 w rr 
podwórzu, tel. 23-62. 31203 o

Motor „Oeutz" 2c
55 KM na ropę z genera- & 
torem 32 K. V. A. 220/380 V ® 
fabr. Simensa w dobrym 1 
stanie sprzeda St. Wie- 
licki, Żabikowo. Telef. 122. «

33775 "
. , 4Bardzo korzystnie lampy 

i aparaty radiowe sprze- 
dać można. Radiodźwięk, j 
Al. Marcinkowskiego 20 § 
Dom Pocztowca. 31642 p

Wózek dziecięcy w do- » 
brym stanie, Podolska 12 t 
I p. lewo 33687 c

Suczka mieszaniec wilka,
4 mieś. Jarochowskiego 37 
m. 6. 33689

Domek ogrodem koło Lu­
bonia, 10 ubikacji, wolnym
2 pokojowym mieszkaniem 
światło elektryczne. Juska 
Kordeckiego 26, Górczyn.

33705

Parcelę 20 morgową, gra- 
nica Poznania, niebywale 
tanio. Juska, Kordeckiego
26, Górczyn. * 33706

Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam. Czesława 10 m.
4. 33718

Palto męskie, zimowe, 
czarne, na wysoką figurę, 
prawie nowe. Długa JO m.
4. Obejrzeć można 11—13 
i 17—19. 33721
Radio 4 1. uniwersalne,
sprzedam lub zamienię na 
akordeon ewentualnie za 
dopłatą. Pamiątkowa 7 m.
30 33725

Ciężarówka 3 tonowa na 
sprzedaż. Zgłoszenia Mu­
rowana Goślina, Rynek 16.

33728

Szafa, szyfonierka, lustro, 
stół. Furmańska, Rybaki
9 m. 21. 33738

Maszynę do szycia czó­
łenko okrągłe. Traugutta 
23 m. 8. 33739
Maszyna Singera (okrągłe) 
dobra, Żydowska 15/19 m. 
6a pierwsze wejście pra­
wo. 33751

' Kamienica dobrym stanie 
/ utrzymana w Poznaniu za

800.000 zł sprzedam. Tom- 
czak, Poznań, Piekary I3b 
m. 4. 33771

Kamienic kilkanaście w 
Gnieźnie od 275.000 do 400.000

8 500.000 — 600.000 zt sprze­
dam. Tomczak, Poznań ul. 

e Piekary 13b m. 4. 33772
n
- Kamienica trzypiętrowa,
., oficyny, 3 składy, 1.400.000
8 Łazarz. Dom piętrowy, 7

lokatorów, ogród, 400.000. 
o Parcela rozpoczęta budo-
- wa 700.000 Łazarz, wielki
- wybór korzystnych parcel 
i, sprzeda Nowak, Wyspiań­

skiego 16 m. L Telefon
8 78-71. 33752

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa na miejscu, znane od lat 
firma

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn uL Zgoda 20 Dojazd 4 i 5 

Nagrodzona na P. W. K. 33019 tel. 6463

Materiał granat, czarne, 
na płaszcz damski. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33784.

Gremplarkę do wełny ku­
pię. Oferty Głos Wlkp. nr 
33761.

Mieszkanie 2—3 pokoje z 
łazienką 'ewentl. meblami 
poszukuję. Koszty remon­
tu zwrócę. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Par", Ra­
tajczaka 7 pod 9,947. 33817

Różne

nowy, koloni alka,

_lotek w Poznaniu. 
Zgłoszenia Tyrakowski ul. 
Ogrodowa 3 m. 10. 33639

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace, „Rekorda", ul. 
Kurzanoga boczna Ratu­
szowej. 9-390

Łożyska kulkowe i rolko­
we wszelkich wymiarów 
i każdej ilości stale kupu­
jemy, oraz wszelkiego ro­
dzaju maszyny do obrób­
ki żelaza, drzewa, silniki 
elektryczne i ropne, kom­
presory powietrzne do wy­
robu czekolady i cukier­
ków, kotły miedziane i 
różne armatury. Jaśkie­
wicz, Kaczmarczyk, Kra­
ków, Podgórska 10. Tel. 
568-37, przy moście Piłsud­
skiego. 33794

Poszukuje pokoju 2 stu­
dentów, cena 1 okolica 
obojętna. Zgłoszenia pod 
nr 1221 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. 33635

Licytacja polowania, w 
Spółce Łowieckiej Karcze­
wo, powiat Kościan, od­
będzie się w niedzielę dnia 
6 10. 46. o godz. 14 w szko­
le w Karczewie. Wydzier­
żawi się jednemu z zech 
najwięcej dający en. A. 
Szubert, przew. Sp. Ło­
wieckiej. 33719

Zguby

Zgubione zaświadczenie 
tymczasowe na konia L. 
rej. 1116/VII, które się u- 
nieważnia. Browar H. La- 
ckowski, Poznań, Kościel­
na 23. 33514

Polskie Zakłady „Philips** 
Sp. Akc. Oddział w Pozna­
niu ul. Wrocławska 38, I 
ptr. naprawiają wszelkie 
aparaty radiowe. 33722

Wytwórnia Bielizny
Hejnowicz - Kozielski

Poznań, Kantaka 5,1 p.
Telefon 42-65, 73-79

Worki stale kupuje młyn. 
Mąka, kąsza, groch, Mar­
cinkowskiego 16. 33415

Barwnik, kwas gallusowy, 
szelak kupuje „""ur", ul. 
Cieszkowskiego 8 32344

Opony samochodowe i 
dętki 600X17 lub 550X17 
kupimy. Maggi, Spółka, 
Poznań 10, tel. 45-21..

32872
Nakrętki, buteleczki ku­
puje „Tur", Cieszkowskie­
go 8. 32346
Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne 
oraz fortepiany, gramofo­
ny i płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje firma 
„Emka" Poznań, ul. Wro­
cławska 30. Telefon 26-52. 
Własne warsztaty napra­
wy. 33021

Bielskie
materiały — podszewki

Skórki futrzane
Zakup—sprzedaż

Roman Kriiyer
Poznań, W alki Młodych 26 

dawniej Wrocławska
32993

Wóz reklamowy piekarski 
ogumiony. Różana 18 m. 
3. 33573

Zegarki, złoto kupuje — 
Skład Zegarmistrzowski, 
Poznań, św. Marcin 19.

33674
Lcnżanka, narzuta, kilim. 
Plac Kolegiacki 5 m. 5.

33263

Dom, śródmieściu, willkę 
Osiedle Grunwaldzkie ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33515.

Kupna

Pasy skórzane parciane, gn. 
mowę, kupuj-e stale „Hatech”, 
św. Marcin 65. 30592

Skupuję skóry, podszew­
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod­
górna 6. 32321

eściowe. księgozbiory 
puje księgarnia Gierczaka 
Pomaa, Daszyńskiego 59.

31421

Cyrkle, suwaki przyhory ry­
sunkowe kalki, papiery itp. 
kupuj-e Księgarnia Gierczaka, 
Poznań. Daszyńskiego nr 59.

31422

pompy Worthlngtona, in- 
jektory, armaturę wodną 
i parową, komin żelazny 
do kotłów lokomobilo- 
wych 70 m2 pow. ogrze­
walnej — 15 atm. kupi fir­
ma ARTEBE. 33030

Redakcja — Wyspiańskiego 10. ' piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do !3.tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11 14.

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr Telefon w 64-75.
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Komo PKO V-44OO. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Fibrę o przekroju 0.8—1.2 
mm kupię w każdej ilo­
ści. Malko, Częstochowa, 
Aleja 18. 9-433
Domek-willkę z ogrodem 
lub parcelę okolica Po­
znania kupie. Oferty Głos 
Wlkp. nr 33704.
Wanny kąpielowe i nowe 
mosiężne kurki wodocią­
gowe kupuje Koska, Po­
znań, Dominikańska 5.

33682
Maszynę do pisania i li 
czenia kupię. Sw. Marcin 
23 m. 3. 33770

Kupią
wiehzsBospflilarsłwo

Unieważniam skradzione 
dokumenty: milicyjne za­
meldowanie, kartę prze­
mysłową. Kubińska Wik­
toria. 33724

Kartę repestracyjną nr 
15603/11 00 unieważniam — 
Mieczysław Nowakowski, 
Wiosenna 15. 33743

Zginęły 3 leghorny, 3 kar- 
mazyny, doświadczalne, 
oddać za wynagrodzeniem

BIURA
Okręgowego Zarządu Kin w Poznaniu 
Delegatury Biura Wynajmu Filmów

Delegatury Filmów Oświatowych
PRZENIEŚLIŚMY

ul. Chełmońskiego 21 Telefon 62-95 
Telefon Delegatury B. W, F. niezmieniony: 75-25 J

Przedsiębiorstwo Państwowe
Film Polski 

Oddział w Poznanih
9-424 *

2 pokoje komfort zamie­
nię na 3 lub 4. Oferty Głos 
Wlkp. nr 33778.

Polowczyka 1-rocznego za­
mienię na wilka. Zgłosze­
nie ul. Kaliska 5 m. l (św. 
Roch).

około 300—400 mórg bez 
długu, ziemia i budynki 
pierwszej klasy, blisko 
Poznania. Pośrednicy wy 
kluczeni. Tylko bardzo 
poważne oferty Biuro O 
głoszeń „Par", Poznań 
Ratajczaka 7 pod „9,826".

Gdzie zorganizować orkie­
strę dętą na Ziemiach Za­
chodnich. Oferty 
Wlkp. nr 33749.

Głos

Suszarki
poszukuję

na tydzień ’
za wynagrodzeniem

Laboratorium 
Farmaceutycznie 

Dąbrowskiego 87, tel. 11-39

Kapelusze damskie prze­
rabiam. Sw. Marcin 79 — 
skład. __  33643
Trwałą ondulację, farbo­
wanie włosów wykonuje 
pierwszorzędnie Kałużny, 
Dąbrowskiego 41a. 33146

Wytwórnia Galanterii Skó­
rzanej Poznań, ul. Podgór­
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, parą- 
sole, laski. 31222

Unieważniam zgubiony do­
wód osobisty, zaświadcze­
nie RKU Gniezno oraz 
świadectwo dojrzałości li­
ceum ogólnokształcącego 
wydziału matematyczno- 
fizycznego nr 22 wystawio­
ne przez Dyrekcję Pań­
stwowego Liceum i Gim- 
nazjum im. Bolesława 

33636 1 Chrobrego w Gnieźhie

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać py­
tania, datę urodzenia, za­
łączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem. 
„Martyni" Kraków, skry­
tka poczt. 475. 9-107

Mieszkanie trzypokojowe, 
meblami, ogrodem w Zie- 
lonejgórze zamienię na 
dwu lub trzypokojowe 
Poznaniu. Oferty Głos 
Wlkp. 33735.

dnia 26 czerwca 1946. Kle­
mens Siwka, Ostrówek, 
pow. Mogilno. 9-437

Wolne lokale

Mieszkanie 2 kuchnia, par­
ter, okolica Most Rocha, 
zwrot remontu. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33699.

Pokój umeblowany oddam 
za pomoc francuskim, ła­
cinie, zakres 4 ki. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33754.

Zaginął pies
suka, legawiec - polowczyk 
szaro-brązowy, ogon biały, 
obroża żółta z okuciami. 
Zwrot za wynagrodzeniem 
Sołacz, Wołyńska 2 m. 5, 
tel. 23-92. 33745

Odstąpię lokal handlowy
Bogusławskiego 19a m. 6.

33808

SOBOWTÓR

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju ewtl. 
kuchnią. Zwrócę koszty 
remontu, 10 000—15 000. — 
Wiadomość tel. 1004, godz. 
8—15. Wasilewski. 33174

2—3 pokoi poszukuję — 
Poznań lub okolica. — Do­
bry płatnik. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33550.

Poszukuję mieszkania dwu, 
trzy, czteropokojowego 
kuchnią wygodami możli­
wie śródmieściu za zwro­
tem kosztów remontu. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" 33599.

Próżnego pokoju, z i
bnym wejściem, poszuku­
je samotna starsza pani, 
za zwrotem kosztów re­
montu. Zgłoszenia Dom 
Konfekcyjny, Dąbrowskie-

33417 go 8. 33671

Cennik ogłoszeń: Za ta 
mowy milimetr 12.—■_ rłj

— Przepraszam, czy Pan Gąbka z Placu 
Wolności?

— Nie, proszą Pana, nie jestem Gąbka.
— O to mi chodzi, bo właśnie ja jestem 

Gąbka, a to co Pąp ma na sobie, jest moim 
paltem.

m (strona 8-łamów a) ł-łamowy milimetr 7,— eł większa wśród drobnych 1 ła- 
, - - . kście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzecie' 1-łamowy milimetr 25,— zł.
stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw taoeiaryczny i skomplikowana 50°/» 

drożej. Drobnej Pierwsze ,towo tłustym drukiem 10.- każde dalsze stowo 5.- rl Inajmnejsze ogłoszenie 
50— rfb dla p o s z u k u j ą c y c h posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze slow® tłustym drukiem 
6,~ , każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A i, w. z do, od itd znaki skróty, cytry do

1 słowo . \X wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 
udziela aię. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—15633


